nasz plakat 
KEVIN 
COSTNER 


Późną nocą Krupówkami idzie zawiany góral i cią 
gnie łańcuch, strasznie przy tym halasując Zatrzy 
muje go policjant 

- Gazdo, a czemu ciągniecie ten łańcuch? 

- A co, mam pchać?!. 


kk k 

Stoi juhas przed bacówką i głośno śpiewa. Na to 
baca: 
- Antoś, cego się dzes?! 
- To nie dzes, ino folk! - wyjaśnia juhas. 
kk xk 

- Baco, jedziecie do Krakowa? 
- Ni, do Zakopanego! 


cina Woźniaka I Edka Styrczuli. 


Przecież to w drugą stronę 
A co się bede z kuńmi sprzecał! 


Geodeta do gazdy 


Gazdo, w tym miejscu, gdzie stol wasza stodoła 


będą przebiegać tory kolejowe 


Jak mają być, to niech bydom, ale jo za kazdym 


razem dźwi otwierać nie bede...| 
> 
Góralski synoptyk 


- Jak tam bedom chmury, to znacy, ze pewnikiem 


bedzie padać... 
- A jak nie będą? 1 - 
- To znacy, ze juz pada! 
kk x 
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szka Kuba Kozik? 
Gajdy! 

gdzie? 

Kozika... 

obaj? 


wiłem - wedle siebie! 
x x x 


libyście jej krowę! 
- Jo! 
- A ze dwie świnki? 
- Jol 
- A konia? 
- Jo! 


czek? 
-Anil 
- Czemu? 
- Bo owiecki mom! 


DWIE POŁÓWKI 


Wspólnie z redakcją "Auto-Motor-Sportu" 
mamy dla was propozycję pysznej zabawy. 
Co miesiąc można wygrać albumy samo- 
chodowe, modele samochodów i kwartalne 
prenumeraty obu naszych pism, a co kwar- 
tał - motorower, motorynkę bądź skuter. 
ZASADY KONKURSU 

W każdym numerze "Auto-Motor-Sportu" 
j w każdym wydaniu "Świata Młodych” dru- 
kowane są połówki zdjęć samochodów i mo- 
tocykli. Waszym zadaniem jest wycięcie obu 
połówek, dopasowanie ich do siebie, nakle- 
jenie czterech pełnych zdjęć na kartę po- 
cztową i wysłanie jej do nas, do "Świata 
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Młodych” (ul. Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa). Trzeba jeszcze dopisać nazwę każ- 
dego pojazdu (uwaga! - wystarczy podać 
markę, np. SKODA). Trzeba skompletować 
cztery zdjęcia, ale nie muszą one pochodzić 
z jednego miesiąca, mogą to być np. trzy z 
marca i jedno z kwietnia. Ważne, by były 
cztery i by połówki pasowały do siebie. 
W comiesięcznym losowaniu biorą udział 
karty, które dotrą do "Świata Młodych" do 15 
każdego miesiąca. Co kwartał wszystkie 
nadesłane kartki brać będą udział w losowa- 
niu nagrody głównej. Miłej zabawy i powo- 
dzenia! ] ; 


„sport 


auto. 


"Laskotki spod Tater'" od Moniki 
Frączek, Tomka Dudzińskiego, Mar- 


- Gazdo, gdzie tu mie- 
- Aaa, wedle Józka 

A Józek Gajda 
- Aaaa, wedle Kuby 
- A gdzie mieszkają 


- Aaa, toć przecie mó- 


- Baco, nasza gmina 
taka biedna... podarowa- 


- No to i parę owie- 


SNHNANOA ADYFVLSNIIN 


Dziś pierwsza wakacyjna 
"Sałatka". Wesolutka, zielo- 
niutka i świeża. Jak zwykle 
zresztą. 


Najpierw trochę o świecie dorosłych, bo 
jak się mu dobrze przyjrzeć, to bywa nie tyl- 
ko śmieszny, o czym już dawno wiemy, ale 
też miejscami dość ciekawy. Bo jak nie 
chłopi rzucają słomę albo ziemniaki pod 
Sejmem i budynkiem Rady Ministrów to 
górnicy zsypują węgiel. Wszystko to w Pro- 
teście przeciwko posunięciom rządu 

Aż strach pomyśleć, co to będzie, jak pod 
Belweder czy inny urzędowy budynek przy. 
jadą niezadowoleni producenci czołgów 
samochodów, samolotów, traktorów czy - 
nie daj Boże - statków i zaczną wyrzucać 
swoje dzieła... 

A skoro już mowa o statkach, to natych- 
miast kojarzą się one z morzem. | tu mamy 
kolejne kino stworzone przez dorosłych 
Oto nie wolno się kąpać, ba - nawet leżeć 
na piasku! - na większości plaż woje- 
wództw: gdańskiego i elbląskiego. Komu 
marzy się pluskanie w wodzie - wynocha do 
Ustki, Dziwnowa czy innych Międzyzdrojów 
Nawet jeśli mieszka się o dwa kroki od 
brzegu morskiego czy Zatoki Gdańskiej lub 
Zalewu Wiślanego. I tu, i tu woda tak samo 
słona i mokra, tyle, że Wisłą płyną tak nie- 
prawdopodobne ilości brudów, że padają 
nawet muchy latające pięć metrów nad po- 
wierzchnią wody. Człowiek zaś miałby nie- 
mal natychmiast szansę złapać na skórze 
jakiegoś obrzydliwca, czego nikomu z okazji 
rozpoczynających się wakacji nie życzę. 

W dodatku w Zatoce Puckiej pojawiły się 
jakieś koszmarne trujące algi, które ludziom 
wprawdzie nie szkodzą, ale mordują wszel- 
kie inne istoty pluskające się w wodzie. 
Czarna rozpacz! 

A jaki ma to związek z dorosłymi? Ano 
bardzo duży, bo większość zanieczyszczeń 
produkują ogromne zakłady produkcyjne, 
czasem zapłacą jakąś karę, ale - co tam! 

W efekcie mamy to co mamy, czyli brud 
i truciznę. Nie przeszkadza to jednak ryba- 
kom łowić zatrute rybki i sprzedawać je lu- 
dziom... 

Inni dorośli urządzili sobie nad morzem 
wielkie święto. Morze nie było nasze, doro- 
śli też mówią w obcym języku, krótko mó- 
wiąc - rzecz cała działa się w Anglii, a była 
obchodami rocznicy wielkiej bitwy morskiej 
na Atlantyku, stoczonej przez zjednoczone 
siły aliantów z hitlerowską Kriegsmarine. 

Przygotowano mnóstwo atrakcji. Miała 
też oczywiście odbyć się wielka gala - 
skrzyżowanie akademii szkolnej z wiecem, 
w dodatku z udziałem koronowanych, nie 
tylko angielskich, głów. ę 

Tymczasem udało się wszystko raczej 
kiepsko. Powiedzmy szczerze - nie udało 
się wcale. Obchody rocznicy bitwy zostały 
storpedowane przez pogodę. 

Rozpętał się taki sztorm, że bałwany nA 
morzu były o wiele większe od jakichko! 
wiek innych, lądowych. Lało jak z cebre 
i było zimno. A żeby nieszczęść był kom” 


piet, to przy tej psiej pogodzie przy 
jacy się do parady okręt pomocnic 
[ewskiej Marynarki Wojennej 
z niszczycielem... 

Oj, ciężkie jest życie dorosłych. Los | inni 
ludzie ciągle płatają im niespodzianki 

platego już lepiej mieć te -n 
| zajmować się tym, czym każdy uczeń na 
wakacjach zajmować SIę powinien Wypo 
czywać. spać do południa, kąpać się 
w miejscach czystych i dozwolonych, wre- 
| szcie - Od czasu do czasu - zarobić parę 

roszy. 

Na sałatkowy konkurs polegający na wy. 
myśleniu sposobu na superzarobek Arzy: 
szło kilkanaście odpowiedzi. Dziękuję 
przyznam jednak, ze czekałem na coś wię- 
cej niż wyliczankę typowych i bardzo popu- 
larnych pomysłów. 

Zaskakujących propozycji wprawdzie nie 
było, ale okazuje się, że można jeszcze 
bez zawracania głowy rodzicom zdobyć 
parę groszy. Oto Marta, czyli Żaba z Grod- 
kowa, sprzedaje warzywa, owoce | kwiaty 
z własnej działki. Hoduje też papugi - malu- 
chy idą jak woda: dwa razy do roku rodzi 
się kilka piskląt! 

Marta Sztramska ze Szczecina podała 
aż 17 sposobów na wielką forsę. Jedne są 
genialne, na przykład: zbieranie złomu, 
makulatury i butelek, praca przy truskawko- 
| ch żniwach czy - to już szczyt - znalezie- 
_ nie paru groszy na ulicy! 

__ |nnych niestety nie pochwalamy. Szcze- 
gółów nie będzie. Grunt jednak, że szuka- 
_ cie - każdy na pewno trafi na to, co mu naj- 
— bardziej odpowiada. | o to chodzi, bo lody 
- kupione za własne smakują lepiej, dżinsy 
z oszczędności noszą się dłużej, a walk- 
man z uzbieranych zaskórniaków gra lep- 
szą muzykę. Nie wierzycie - sprawdźcie, 
ale wcześniej pozachwycajcie się kolejnym 
moim portretem, bardzo bliskim oryginału. 
_ Jego autorką jest Agnieszka Sperzyńska 

_ zPoznania. 

__ Totyle'na dziś. Pa! 


ŚR? AŻ: sy 


Qotowu 
ży Kró 
zderzył się 


aście lat 


Lubię Was! 


Chodzę do szkoły muzycznej. Często 
Po wyjściu z niej mam fatalny humor, bo 
albo brzmi mi w uszach: "f j popraw 
etiudę!", albo: "Jak ty zdasz ton egza 
Mini”, Ale jest coś, co poprawia mi sa 
Mopoczucie, Idę do kiosku i kupuję 
"SM". W ciągu 30 minut przeczytam ca 
ły. Znajdę w nim wszystko. Lubię humor 

znajdę tu "Łaskotki”, lubię, gdy ktoś 
wygłasza swoją opinię - znajdę "Pocztę 
i "Pocztę fanów" itd., itd... Jesteście 
wspaniałą gazetą! Proszę o zamie 
szczenie mojego listu, abyście się prze 
konali, że macie gorących fanów. 

Fani "ŚM" napiszcie do mnie. Mój ad- 
res czeka w redakcji. 

Jacksonówna 


Jak pomóc? 

. Siedzę tak sobie w moim pokoju 
| wpatruję się w plakat Joego i myślę 
o wartości życia, o cierpieniu. Do tych 
refleksji zmusił mnie dzisiejszy przypa- 
dek... Otóż idę sobie jedną z ulic Białe- 
gostoku i dostrzegam małą babcinę 
w chustce, w ciemnozielonym płaszczu. 
Twarz ma pokrytą siateczką zmar- 
szczek, oczy wyblakte, spojrzenie cier- 
piącego psa. Staje ona przede mną. 
"Pewnie zapyta o drogę lub godzinę” - 
myślę, jednak z jej ust słyszę: "Czy mo- 
głaby pani dać mi parę złotych na 
chleb?"”. Zamarłam. Trzęsącymi ręko- 
ma wyjętam pięciotysięczny banknot. 
Wręczyłam go staruszce, dotykając nie- 
postrzeżenie jej zimnych, spracowa- 
nych dłoni. Wykrztusiła: "Dziękuję” i od- 
daliła się. A ja... no cóż, poszłam prosto 
przed siebie. 

Dlaczego tak musi być? Przecież ta 
kobieta na pewno przeżyła wiele trud- 
nych chwil, wychowała dzieci, a teraz 
musi prosić o jałmużnę? Nie mogłam 
opanować łez. Założę się, że tych pie- 
niędzy nie przeznaczy na alkohol, tylko 
na chleb... A gdzie będzie nocować? Co 
się z nią stanie? Dlaczego dałam jej tyl- 
ko 5000 zł? Należę do rodziny średnio 
zamożnej, nie biednej, ale i nie bogatej. 
Ta staruszka była głodna, cierpiała. 
Przecież mogłam pomóc inaczej... Jak 
wiele jest jeszcze takich ludzi? Czy mo- 
głabym im pomóc na przykład zapisując 
się do jakiejś organizacji? Co mogę zro- 
bić? W przyszłości chcę walczyć z ni- 
szczeniem przyrody. Chciałabym pięk- 
nie pisać książki i wiersze, chcę zrobić 
coś dla całej ludzkości... 

Czy są osoby wśród czytelników "ŚM" 
myślące podobnie jak ja? 

Marta Joeyka (lat 14,5) 


Proszę o konie 


Piszę w czterech sprawach: 

1. Uważam, że niepotrzebnie drukuje- 
cie listy mieszające Was z błotem, a za- 
kończone zdaniem: *...ale i tak nie wy- 
drukujecie mojego listu...”. Jest to tani 
chwyt, stosowany po to, żebyście ten 
list wydrukowali. 

2. Chciałabym się zapytać, gdzie 
można się dowiedzieć o różnych klu- 
bach istniejących w Polsce? 


) Dlaczego tak mało miejsca poświę 
cacie książce? Kledyś przynajmniej dru- 
kowaliście recenzje 

4, Dziękuję za reportaż o stadninie 


koni. Sam jeżdżę konno. Bardzo pro 
szę o więcej lego typu reportaży. Pro 
sżę również o wywiad z pisarką, Joanną 
Chmielewską 

Marcin 


1. Nie ukrywamy, że nie wszyscy czy 
tają nas z zachwytem, więc drukujemy 
uwagi krytyczne. A kiedy ktoś się z nimi 
nie zgadza I pisze protestując, cieszy 
my się, że redagując pismo fak a nie 
inaczej = nie trafiamy kulą w płot 

2. Ojakie kluby Ci chodzi? 

3. Drukujemy nadal recenzje. Przy- 
znaję, rzadko. "ŚM" kurczy nam się. Ta 
sama liczba stron dwa razy w tygodniu 
i raz na dwa tygodnie - to całkiem inna 
przestrzeń. Bardzo trudno na niej zmie- 
ścić wszystko, co by się chciało. 

4. Konie są juź dziś! 


Popieram "Hamleta" 


Piszę w sprawie wypowiedzi "Hamle- 
ta” z 17 numeru z 24 kwietnia 1993 ro- 
ku. Chodzi mi o założenie "Kącika histo- 
rii”. Byłabym zachwycona, gdyby ukazy- 
wał się w każdym numerze. 

| co Wy nato??? 

Marysia Cz., kl. V Zakopane 


No właśnie - co Wy na to? Miejsca 
w "ŚM" mało. Ale gdyby wielu czytelni- 
ków domagało się stałego historyczne- 
go kącika, to trzeba by byto jakoś go 
wcisnąć. 


Nie wszystko jest jasne 


Chciałabym zapytać, czy listy do *Po- 
radni pod serduszkiem” kierować pod 
Waszym adresem i czy na kopercie na- 
leży umieścić jakiś dopisek. Chcę napi- 
sać do poradni. Pewnego chłopca z mo- 
jej klasy darzę szczególną sympatią 
i nie wiem, jak mu o tym powiedzieć, 
tak aby nikt poza nim i mną o tym nie 
wiedział. 

Aha, jeszcze jedno. Czy można je- 
szcze pisać do rubryki *Kącik życzeń”? 
Chciałabym pozdrowić kilka osób, m.in. 
kochaną Magdę Kotwicę z Oblęgorka, 
którą poznałam za Waszym pośrednic- 
twem. 

Mam także do Was prośbę, o której 
spełnienie błagam na kolanach. Zamie- 
śćcie w "ŚM" coś o Roxette i o ABBIE. 
Inni fani tych cudownych zespołów bę- 
dą Wam ' na pewno niewymownie 
wdzięczni. 

Alicja 


Każdy list przychodzący do redakcji 
jest czytany, więc trafia tam, gdzie trafić 
powinien. Ale szybciej dociera do odpo- 
wiedniej osoby, jeśli ma na kopercie do- 
pisek z tytułem określonego kącika. 
Wszystkie rubryki i kąciki mają oczywi- 
ście wspólny adres - adres redakcji. 
"Kącik życzeń” nadal istnieje. Chcąc za- 
mieścić w nim ogłoszenie - trzeba za- 
płacić "kleksami". 


WAKACYJN 
MIŁOŚĆ 


Przyszły wakacje, a w mojej 
szufladzie pełno jeszcze li- 
stów z naglącymi pytania- 
mi: "On po wakacjach 
zmienia szkołę, może już 
go więcej nie spotkam. 
Co robić?”. "Nie wiem, 
czy jej się podobam, 
nie wiem, czy domy- 
śla się mojego uczu- 
cia. Boję się, że na 
wakacjach pozna ko- 
goś nowego i ja stra- 
cę szansę. Czy wy- 
znać jej, co czuję?” 

Nie zdążyliśmy poro- 
zmawiać o tych spra- 
wach. Jedne pewnie roz- 
wiązały się bez udziału 
"Poradni pod serduszkiem”, 
inne trwają w wakacyjnym 
zawieszeniu. | to zawiesze- 
nie, choć niczego nie rozwią- 
zuje, wcale nie musi być takie 
złe. Miłość nie lubi poganiania, 
naciskania w momencie, kiedy 
uczucia nie są jeszcze skrystalizo- 
wane. Składanie deklaracji na pięć 
minut przed wakacyjnym dzwonkiem 
bywa pochopne, obietnice trudne do 
spełnienia, gdy się z sobą traci kontakt 
na kilka tygodni, a bliskość na prędce 
powstałej pary jeszcze nie okrzepła. 
Niech więc czas wakacji będzie spraw- 
dzianem trwałości nie wyznanych 
uczuć. Jeśli przetrwają - warto będzie 
szukać sposobów na ożywienie znajo- 
mości. Jeśli nie wytrzymają próby cza- 


Jeżeli jesteś dobrym kolegą 
- powiedz o naszej zabawie 
swoim przyjaciołom. 


su - uniknie się we wrześniu kłopolli 
wych wyjaśnień, że "to była pomyłka 

Uniknie się też dręczących wyrzutów 
sumienia, gdy spodoba się ktoś nowy 
poznany nad jeziorom, w górach, na 
dyskotece... Tak przecież bywa, że 
coś, co dziś się wydaje być miłością do 
grobowej deski, już jutro mija bez śla 
du. 

Wiem, i to wiem z całą pewnością, że 
już za tydzień, dwa, zaczną napływać 
do poradni listy wakacyjne. A w nich 
znów sprawy nie wyjaśnione w porę 
Komuś ktoś się spodobał, ale zabrakło 
odwagi, żeby doprowadzić do zawarcia 
znajomości. Ktoś inny znajomość za 


warł, ale nie docenił jej wagi, wrócił 
z wakacji nie wymieniając adresów. 
Teraz bardzo chce nawiązać przega- 
piony kontakt i nie wie, jak to zrobić. 
Wydaje mu się, że przegapił najpraw- 
dziwsze szczęście... Inny ktoś jeszcze 


Szczęśliwe numery 


Wydawnictwo "PORTHOS" informuje, że w dniu 1 
czerwca br. odbyło się losowanie premii dla nabyw- 
ców komiksu pt. 'Muszkieteria. Tajemnica srebrzysto- 
ści". Nagrody w postaci zabawek ufundowanych przez 
korespondencyjny klub dziecięco-młodzieżowy PO- 
RTHOS FAN CLUB wylosowano na następujące nu- 
mery: 784, 785, 1736, 12749, 12924, 2556, 13025, 
13633, 4092, 14200, 8377, 6718, 12681, 3094, 4950, 
619, 14978, 6847, 428, 8245. Dodatkowo 
rozlosowano sto albumów "MOTORY" na numery: 17, 
21, 92, 105, 137, 429, 517, 1002, 1771, 1794, 1992, 
2001, 2009, 2117, 2404, 2510, 2875, 3078, 3095, 
4121, 4122, 4835, 4898, 4901, 4989, 4239, 4256, 


zma RR 2 SEEN 
znalazł wielkie uczucie, przeżył rozstą 
nie pełne żarliwych obietnic i czeka te 
raz, | czeka na obiecany list... Wiem to 
wszystko, bo takie zwierzenia docierą 
ją do mnie co roku po wakacjach, Dla 
tego radzę 
© Jośli poznasz kogoś miłego, z kim 
dobrze się spędza czas, nie wracaj do 
domu bez jego adresu. Zanotowanie 
adresu do niczego, poza wymianą 
grzecznościowej korespondencji, nie 
zobowiązuje. A może się okazać, że jj. 
sty właśnie utrwalą wakacyjną znajo- 
mość, pozwolą poznać się dużo lepiej, 
lepiej zrozumieć, polubić 
© Jeśli ktoś ci się bardzo spodoba, 
nie odkładaj zawarcia znajomości 
na jutro, pojutrze, na przy. 
szły tydzień. Trudno 
trzeba przezwyciężyć 
nieśmiałość i skrępo- 
wanie, by potem nie 
żałować swej bier- 
ności. 
© Nieśmiałość 
życia nie ułatwia, 
ale nadmierna tła- 
twość składania mi- 
łosnych deklaracji też 
może je komplikować. 
Nie mów dziewczynie 
na pierwszym spotka- 
niu, że ją kochasz, nie 
pozwól chłopakowi na 
pierwszej już randce się 
całować. Daj sobie czas 
na poznanie obiektu na- 
głej fascynacji. Już jutro 
może się okazać zupełnie 
nieciekawym człowiekiem, 
a ty do końca wakacji będziesz 
kłopotać się z problemem wy- 
motania się z tej znajomości. 
© Jeśli zdarzy ci się przyjazny 
kontakt z kimś interesującym, nie 
staraj się przerobić go zaraz na wa- 
kacyjną miłość. Koleżeńska zażyłość 
miewa wartość cenniejszą od byle ja- 
kiej "miłości”. Poczekaj. Może z przyja- 
znej bliskości wykluje się jednak 
w sprzyjających warunkach bardziej in- 
tymne uczucie... 


ALFA 
Rys. Artur Sitnik 


4828, 7243, 7892, 7900, 8972, 9007, 9112, 9345, 
9781, 10117, 10208, 11457, 11510, 12200, 12201, 
12400, 12491, 12708, 12911, 12999, 13100, 13115, 
13381, 13791, 13972, 14138, 14410, 12050, 12125, 
6115, 6217, 6355, 6998, 8413, 14989, 14999, 15231, 
15345, 15339, 15397, 15399, 16401, 16405, 16678, 
16767, 16783, 16787, 16800, 16802, 16824, 16833, 
16845, 16856, 16875, 16911, 16935, 16946, 16957, 
16972, 16999, 17020, 17325, 17835, 17846, 17852, 
17889, 17899, 17902, 17909, 17954, 17977, 17989, 
18101. Posiadaczy talonów z powyższymi numerami 
Wydawnictwo "PORTHOS" prosi o listowny kontakt 
pod adresem: 02-954 Warszawa, ul. Marconich 5/38. 
Nagrody prześlemy pocztą. Z dniem 1 września 
upływa data zgłaszania wygranych. 


Koszulka z Twoją twa 


zamówić dodatkowy napis, np. "Świat Mło a 
dych” Komputerowy nadruk wykona firma na e pi 
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a zsrinkie dzęziącj 7 wiasną podob ORFI” z Warszawy - pawilon 1 w przejściu 
zną, wizerunkiem sympatii, idola? Jeżeli tak pod ul. E. Plater. Ona także wyśle pod 
. napisz do redakcji. Do koperty włóż zdję wskazanym adresem zamówioną kożźik 
cie (kolorowe lub czarno-białe) poda za zaliczen 68m poc stow m = NEEA 
wzrost, obwód klatki piersiowej i nie zapo 3 ŁU pocz y! e g 
mnij o własnych danych: imieniu i nazwisku eży przysyłać do redakcji 
oraz dokładnym adresie. Koszulki będą bia Mok otowska 24, 00- 
łe, a wizerunki na nich wyjątkowo trwałe em "Koszulka”) 
(nie spierają się I nie farbują). Możesz sobie ORFI”. Uwaga! 


© Encyklopedyczne informacje 


poszczego!rnyc 


© Wszystko o piłce nożnej! 

© Wszystko o komputerach! 

© Mnóstwo ciekawostek! 

© Szukajcie w księgarniach na 
terenie całego kraju oraz 
w sklepie firmowym *Dziu- 
pla Ucznia”, Warszawa, ul 
Sniadeckich 17 
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EJ TECZCE! 
LARNICY! 


Rozmowa 


z MAŁGORZATĄ CAPRARI 


- Jest pani jedną z nielicznych kobiet 
zajmujących się komentowaniem wy* 
ścigów konnych. Podobno typuje pani 
celnie? 

W zeszłym roku, według ligi typerów 
opracowanej na podstawie 18 gazet, by 
łam druga. Tak więc nie jest źle. Myślę 
że tak dobrą lokatę uzyskałam także 
dzięki temu, iż sama nie gram na wyści 
gach. 

- Dlaczego??? 

- Nigdy mnie nie pasjonowały te zakła- 
dy, wysokie stawki... Oglądając wyścigi 
widzę biegnące konie, a nie uciekające 
pieniądze. To ułatwia trzeźwą ocenę Sy- 
tuacji. 

- Niewątpliwie. Lecz bez dużej wie- 
dzy fachowej nic by pani pewnie nie 
zwojowała. 


r Kilka 1 

taż ż koleżanką r 

okrośl jol ” 1 dysta 

Dzieki , żna porzewidywa 

bedzi lobry ór , r fa 

piej sprawdzi się na długich dystar 

| kiedy osiąg moją ńajle 1 formie 
= Jak to się stało, że zainterasowąłą 

się pani końmi? Czy była to miłość sd 

pierwszego wejrzenia? 


- Mówiąc szczerze - nie pamięt 
prawdę! Fascynacja tymi zwierząt 
chyba sprawa "obciążeń genetyczny 
Mój dziadek był ułanem, zawodnik 
jeździeckim, do wojny miał własne kac 
Mój ojciec... Ha, on koni nie lubił i chybą 


się ich bał. Kiedy więc się 
widoczniej dziadek umySii 
mnie zarazi swoją pasją 
Wychowywałam się w pobliżu stajr 
| nawet nie pamiętam, kiedy p 


, 


siadłam na konia... Kontakt z tymi zwie 


rzętami miałam "od zawsze”. Nigdy ich 
się nie bałam. Dziadek opowiadał mi jak 
to kiedyś, jako bardzo małoletnia pamn 
ca, zgubiłam się w stadninie Po dł 
poszukiwaniach odnaleziono mnie 
ogierze słynącym z wyjątkowo trudnego 
charakteru. Tymczasem ja bawiłam się 
z nim jak ze starym znajomym midać 
przypadłam mu do gustu, bo dość zdecy 
dowanie mnie bronił przed dorosłym 
kiedy ci chcieli mnie zabrać z jego boksu 

Potem, w szkole średniej, podczas wa- 
kacji pracowałam na Służewcu w stajni 
jednego z najwybitniejszych ówczesnych 
trenerów - Stanisława Molendy. Zaczyna 
łam jako stajenny, potem byłam instruk- 
torką jeździectwa. Ze Służewcem nie roz- 
stałam się i w czasie studiów. 

Pierwszym koniem pełnej krwi angiel- 
skiej, na którym siedziałam, był Dej. On 
właśnie zwyciężył potem w Wielkiej War 
szawskiej. A mój pierwszy arab - Bok - 
wygrał rok później Derby. Z kolei Pawl- 
ment, na którym miałam przyjemność 
jeździć, był najwybitniejszym koniem 
ostatnich lat i wygrał wyścigi we Wło- 
szech i Niemczech. Zasługi mojej w tym 
nie ma żadnej, ale cieszę się, że miałam 
szczęście poznać tak dobre konie. 

- Wiem, że sama pani startowała 
w gonitwach. 

- Owszem, ale potem odniosłam kontu- 
zję ręki (wypadek wcale nie związany 
z końmi) i lekarze nie dopuścili mnie do [a 
zdy wyścigowej. Bardzo to przeżyłam. y 
dawało mi się, że świat się zawalił... Go” 
rycz tego niepowodzenia jakoś jednak zła” 
godziła mi praca z końmi. Bardzo sympa” 
tycznie wspominam zajęcia z hipoterap! 
usprawniające chore dzieci. Drugim takim 
«plasterkiem" był mój ukochany kary Smok 
Cóż to było za inteligentne, wspaniać 
zwierzę! Miałam Smoka przez 10 lat... „. 

Udało mi się go uratować z rzeźni. Nie 
cieszył się wtedy najlepszą opinią: M” 


„ŚWIAT MŁODYCH” 


wiono © nim, że jest złośliwy i krnąbrny 
A jednak ogromnie się zaprzyjaźniliśmy! 
pzięki niemu przekonałam się, jak głę 
poka może być więż między zwierzę 
ciem a jeźdźcem. Kiedy wysiadałam 
z pociągu w Podkowie Leśnej, on na od 
jegłość doskonale wyczuwał, że już 
przyjechałam: chodził po boksie, machał 
łbem, rżał... 

Smok przez długi czas przemieszkiwał 
w różnych klubach, kiedyś nawet rezydo- 
wał w garażu mojego kolegi. A ja cały 
czas miałam nadzieję, że będę go mogła 
umieścić obok mego domu. Niestety.. 
Pojechałam do Włoch na kursy jeździec- 
kie, lecz nie mogłam Smoka zabrać z so- 
bą. Pod moją nieobecność koń zaczął 
chorować. Po powrocie już go nie zasta- 
łam... 

Później udało mi się kilkakrotnie zna- 
leźć dom koniom, które miały iść na rzeź. 
| z tego jestem bardzo dumna. Bo według 
mnie przeznaczeniem konia jest życie. 
| to jak najdłuższe! Wiem, że te uratowa- 
ne zwierzęta mają się doskonale, a ich 
właściciele są bardzo zadowoleni. 

- O koniach mówi pani w szczególny, 
ciepły sposób. Nigdy nie spotkało pa- 
ni z ich strony nic złego? 

- Chodzi pani o wypadki? Oczywiście, 
że wielokrotnie byłam poobijana. Ale 
z konia nie spada tylko ten, kto na nim 
nie jeździ! Lecz przez te wszystkie lata 
odniosłam tylko dwie kontuzje. Raz wo- 
kół palca zakręciła mi się wodza, a koń 
szarpnął łbem - złamałam palec... Dru- 
gim razem, łapiąc konia podczas zajęć, 
musiałam podejść do niego od tyłu. No 
i stało się - klacz mnie kopnęła. Ale to by- 


j ! 


STAS 


Dokąd wyruszają wędrowne zwierzęta 
laczego nigdy nie gubią drogi? Jak żyją 
ikimosi na Grenlandii? Dlaczego dinozau- 
zniknęły z powierzchni Ziemi? Kiedy po- 

iły się ssaki? Jak powstają wydmy? 
d wzięty się pieniądze? Jak powstały 
ckie katedry? Na te i na wiele innych 
odpowiada wspaniała seria książek 


odkrycia Stasia”. 


Ballantyne *Łowcy goryli” 
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ły wypadki. Nigdy jednak nie spotkałam 
konia, którego źle wspominam: złośliwe 
go, wrednego. Bo tak naprawdę konie 
o tak zwanym trudnym charakterze, zło 
śliwe, to zazwyczaj zwierzęta, które były 
źle traktowane przez ludzi i teraz się ich 
boją. 

- Czy dziś często siada pani w sio- 
dle? 

- Prawdę mówiąc praca dziennikarza 
i komentatora zabiera mi sporo czasu 
Na jazdę zostaje go więc niewiele. Ale 
wciąż marzy mi się własny dom, niewiel 
ka stajnia... W niej - koń. A że jest to 
zwierzę stadne, więc do niego powinna 
być choćby koza. | jeszcze jakieś zwie- 
rzęta... Na razie, w warszawskim mie- 
szkaniu "na pociechę” mam trzy psy. Ale 
wierzę, że kiedyś spełnią się moje ma- 
rzenia... Także i to, by konie stały się 
w Polsce bardziej popularne, by można 
było jeździć konno turystycznie, rajdowo, 
spacerowo. Myślę, że gdyby utrzymanie 
konia nie było takie drogie - to kto wie, 
czy jeżdżenie nie stałoby się najmodniej- 
szym sportem? 

A umiejętności dosiadania wierzchow- 
ca można nauczyć się w każdym wieku! 
Do czego gorąco zachęcam czytelników 
"Świata Młodych”. Jeżeli będziecie mieli 


Jest to pierwsza kieszonkowa encyklope- 
dia dla młodych czytelników wydana we 
Francji przez Editions Gallimard. Polska 
edycja będzie liczyła około trzydziestu tytu- 
tów. W księgarniach są już pierwsze cztery: 
*Dziwne zwierzęta z prehistorii”, "Dokąd wy- 
ruszają wędrowne zwierzęta”, "Na Grenlan- 
dii pośród Eskimosów”, "Nad brzegiem mo- 
rza”. Bogactwo informacji, wspaniałe ilu- 
stracje, przystępny język - to wszystko spra- 
wia, że wydaną w Polsce przez Editions 
Spotkania serię możemy polecić każdemu 
czytelnikowi "Świata Młodych”. 


przesyłki poleconej za zaliczeniem pocztowym ponosi odbiorca. 
przy odbiorze przesyłki na poczcie. 
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Serdecznie dziękuje za apotkanie 
STAAZYNSKA 


Pani Małgorzata na koniu Augur 


wierzchowcu pełnej krwi angielskiej 


Na Grenla: 


s NAJSŁYNNIEJSZE KONIE 


Koń jest jednym ze zwierząt, którymi 
człowiek zainteresował się najwcześniej. 
Początkowo na konie polowano, lecz póź- 
niej, kiedy człowiek nauczył się sztuki 
oswajania zwierząt i udomowił je, koń stał 
się jego partnerem w wielu dziedzinach ży- 
cia. Konie decydowały o losach wojen, bo 
nawet najlepiej wyćwiczona piechota nie 
była w stanie przeciwstawić się konnemu 
wojsku. Koń był wierzchowcem - lecz także 


zwierzęciem jucznym i pociągowym Sta 
nowił też natchnienie wielu twórców i wystę 
pował jako bohater licznych mitów 

W starożytnej Grecji był zwierzęciem po 
święconym bogowi morza - Posejdonowi 
Skrzydlaty Pegaz stał się symbolem natchnie 
nia, a greckie legendy opowiadają o centau- 
rach - pół ludziach, pół koniach. Wyścigi kon- 
ne zarówno w zaprzęgu, jak i pod jeźdźcem 
były w programie greckich olimpiad. 

Pierwszym bodaj koniem, który przeszedł 
do historii, był ulubiony wierzchowiec Ale- 
ksandra Macedońskiego - Bucefał (byczo- 
głowy). Podobno pozwalał dosiadać się je- 
dynie swemu panu, a więź łącząca konia 
j człowieka była tak silna, że gdy Bucefał 
zakończył życie, Aleksander opłakiwał go 
jak najlepszego przyjaciela. Potem nad jego 
grobem założył miasto Bucefalia. 

Wielkim poważaniem cieszyły się też ko- 
nie w starożytnym Rzymie. Wyścigi rydwa- 
nów były jedną z ulubionych rozrywek mie- 


szkańców Wiecznego Miasta, a cesarz Kali 
gula mianował ponoć nawet swego konia 
Incitatusa konsulem i senatorem! Szczegó| 
nymi względami cieszył się także wierzcho 
wiec cesarza Lucjusza Werusa - Celer, któ 
rego menu stanowiły nie owies i siano, ala 
migdały i rodzynki, i który zajmował specja. 
ną komnatę w cesarskim pałacu 

Konie miały szczególnie wysoką rangą 
w krajach Wschodu Muzułmanie wspomi 
nają konia imieniem Haizum, którego wedle 
legendy miał dosiadać archanioł Gabrie|. 
a Mahomet uciekał z Mekki do Medyny na 
grzbietach pięciu klaczy, od których - wegla 
legendy, wywodzi się jedna z najsłynniej. 
szych ras końskich na świecie - rasą koni 
czystej krwi arabskiej 

Także i średniowiecze miało swoje słynne 
konie. Niektóre nawet... nieśmiertelne ja% 
słynny Bajardo, magiczny rumak, którsge 
historia wiąże się z imieniem Karola Wie. 
kiego. Rżenie Bajarda można podobno do 
dziś słyszeć w noc świętojańską w Lesje 
Ardeńskim. ż 

Bohater wojen z Maurami, Hiszpan Ro- 
drygo, zwany Cydem, miał ukochanego ko- 
nia Babieka (prostaczek). Podobno gdy 
młody Rodrygo wyszukiwał sobie wierz- 
chowca - jego wybór padł na niepozornego 
źrebca. Ojciec chrzestny Cyda, niezadowo- 
lony z wyboru, wyraził się o chłopcu pogar- 
dliwie: Babieka. | tym imieniem ochrzczono 
konia... Prostaczek okazał się jednak dziel- 
nym i wiernym wierzchowem. Przeżył swe- 
go pana o dwa i pół roku, ale po śmierci Cy- 
da nikomu nie pozwolił dosiąść swego 
grzbietu. Pogrzebano go przed wrotami kla- 
sztoru w Walencji, a miejsce to mają upa- 
miętniać dwa wiązy. 

O słynnych koniach można by opowiadać 
w nieskończoność. Bohaterami bitwy pod 
Waterloo byli nie tylko Napoleon i Welling- 
ton, ale i ich wierzchowce - Marengo i Co- 
penhagen. 

Także i polska historia oraz literatura 
przechowała dla nas imiona słynnych koni. 
Wiadomo na przykład, że ulubiony wierz- 
chowiec Jana Kochanowskiego nazywał się 
Glinka. Po jego śmierci poeta poświęcił mu 
piękne epitafium. Król Jan III Sobieski do- 
siadał jasnogniadego Pałasza, który podob- 
no miał mu uratować życie podczas bitwy 
pod Parkanami i wiernie służyć podczas od- 
sieczy wiedeńskiej. 

W XIX stuleciu na zachodnich preriach 
koń decydował o wszystkim. Na niezmie- 
rzonych stepach pasły się dzielne mustan- 
gi, zdziczałe konie wywodzące się od koni 
sprowadzonych do Nowego Świata przez 
hiszpańskich konkwistadorów. Mustangi 
pod indiańskimi jeźdźcami dokonywały nie- 
mal rzeczy niemożliwych, ale i konie kow: 
bojskie nie ustępowały im wiele. Do dziś 
w USA organizuje się pokazy sztuki jeż- 
dzieckiej znanej jako western pleasure. 

Wiek dwudziesty to czasy słynnej Kasztan: 
ki, której dosiadał Józef Piłsudski. W literatu- 
rze zaś to czas takich końskich indywidualno, 
ści jak Lotna czy klacz Baśka z «Popiołów 
Stefana Żeromskiego. W światowej literatu” 
rze także nie brak końskich bohaterów... 

Koń okazał się wdzięcznym tematem tak 
że dla twórców kina i telewizji, stał się bO 
haterem wielu seriali, takich jak: "Koń, któ 
mówi”, "Furia", "Czarny królewicz” czy WrS 
szcie polski "Karino". | 

MAŁGORZATA CAPRAR 
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Ta klasa jest wyjątkowa. Żeby się do ni jd 
6] do 

ać trzeba nie tylko zdać egzamin. 1 

4 ze mieć Serce Bo gdy się go nie ma 


Izebą jo 


nie ko 


cha gię koni. | wtedy się nie pasuje! Można nau 
czyć się matematyki, fizyki, biologii języków M 
tości do koni zaś = niel i 


Jaroszówka słynie z koni. W poprzednim Sez0 
nie rumaki ze stadniny, której dyrektorem jest 
n Roman Krzyżanowski, uznano zą najlepsze 
ą służewieckim torze. Wiosną tego roku też jeż 
ż świetnie. | jest to oczywiście powód do wiel 
jej dumy. Lata ciężkiej pracy przynoszą dziś 
makomite efekty. Ale w Jaroszówce uważą się 
że konie należy kochać nie za to, że pierwsze 
przybiegają do mety lub wspaniale pokonują par- 
ur. Konie kocha się za to, że są. | ta wł 
dea przede wszystkim przekazywan 
uczniom końskiej klasy. 


aśnie 
a jest 


Końska klasa? Cóż to takiego? Kilka lat temu 
W Zespole Szkół Rolniczych, w sąsiadującym 
z Jaroszówką Chojnowie postanowiono stworzyć 
_ Jeden oddział, który przygotowywałby ludzi mo- 
_ gących w przyszłości zajmować się hodowlą. 
Uczniowie poznają wszystkie tajemnice najpięk- 
niejszych zwierząt świata (że są nimi konie - nikt 
lie ma wątpliwości). Pełna edukacja nie byłaby 
Jednak możliwa bez zajęć praktycznych. Te choj- 
_ Rowscy kandydaci na koniarzy odbywają właśnie 
Wstadninie w Jaroszówce. 
Reporterzy «Świata Młodych” byli w listopadzie 
ległego roku gośćmi pana Romana Krzyżanow- 
lego i uczniów z Chojnowa, którzy urządzili wte- 
(y święto pasowania pierwszoklasistów na pełno- 
Prawnych uczniów. Aby zdobyć to zaszczytne mia- 
0, należało wykazać się nie lada umiejętnościami 
Wiedzą: ujeżdżać kuca, pokonać skomplikowany 
I przeszkód, osiodłać konia i wykonać jeszcze 
ele innych równie skomplikowanych zadań. 
„Praca z końmi to nie tylko zabawa. Dyrektor 
 Nzyżanowski często to podkreśla. Tu nie ma 
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aniatwo. A laal co robi 
óżnago wiar rorą DA 
lowiók 14%6M ŻA 


j rodzin lub ma ało innych pro 


Dlatago jed 
łomentów nauki w końskial klasie są prak 


v ałainiach U jowia odbywaiją je pod 


łeiem koniuażeadc nnych pracowników sla 
dniny. Ale czujne oko żwykle potrzebne jest nie 
do podalądania, kto się obija, lecz po lo, by zau 
waży ż6 kłoś sobie ż czymś nie radzi, pomóc 
podpowiedzieć Uczniów zwykle nie irzebą po 
dania Doskonale wiedzą, czego sie od niat 
oczekuje. Ważne jest jednak, by lu weryfikowali 


wiedzę teoretyczną zdobytą na lekcjact Muszą 
znać przecież podstawowe zagadnienia z zakre 
su biologii, fizjologii, żywienia. Wtedy wszystko 
przychodzi łatwiej. W efekcie bardzo często jest 
tak, że praktykanci śpią w stajniach, zamiasł 
w wyznaczonych pokojach. Czasem nawet biją 
się o nocne dyżury 
Bo nocą jest wspaniale. Cisza, spokój i tylko 

słychać końskie rozmowy: parskanie, rżenie, stu 
kot kopyt o ściany boksu. I tę mowę można zro 
zumieć, jeśli się chce - mówią spotkane w Jaro 
szówce dziewczyny z końskiej klasy 

I tylko pod koniec nauki żal, że trzeba opu 
szczać szkołę i stadninę. Nie wszyscy bowiem 
mają później możliwość podjęcia pracy zgodnie 
z zawodem. Jest też odwrotnie. Wiele osób, które 
na co dzień stykają się z końmi, nie wie o istnieniu 
końskiej klasy. A dyrekcja chojnowskiego Zespołu 
Szkół Rolniczych i pan Roman Krzyżanowski za- 
praszają: Jeśli kochacie Konie i chcecie związać 
z nimi swoją przyszłość - przyjeżdżajcie do nas! 


JAROSŁAW MACHOWIAK 
Fot. Mieczysław Włodarski 


PS Tegoroczni ósmoklasiści już prawdopo- 
dobnie wybrali sobie szkoły średnie, do Których 
będą chodzić od września. Jest jednak jeszcze 
czas, by zastanowić się nad zmianą decyzji. 
Oferta z Chojnowa skierowana jest jednak przede 
wszystkim do tych, którzy za rok będą zastana- 
wiali się, gdzie pójść po skończeniu podstawówki. 
Kontakt ze szkołą możecie nawiązać już dziś. 
A latem - przyjechać, zobaczyć, porozmawiać. 
Najważniejsze jest jednak, byście "czuli konie”. 
Bez tego bowiem - ani rusz. 
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Połączenie wyścigów konnych, 
hokeja na trawie i piłki nożnej - 
to polo, jedna z najbardziej 
niezwykłych gier, jaką wymyślił 
człowiek. 


Ten najstarszy sport jeździecki naro- 
dził się w pierwszych wiekach naszej ery 
w Persji. Konna gra była rodzajem tre- 
ningu dla perskich szwadronów kawalerii 
oraz elitarnej gwardii królewskiej. Z Iranu 
polo trafiło do Tybetu i Indii. Stamtąd, 
gdzieś około VII wieku, do Chin i Japonii. 
W 910 roku krewny cesarza Tai Tsu zgi- 
nął podczas zaciętej rozgrywki i z rozka- 
zu "władcy niebios” wszyscy uczestnicy 
meczu stracili głowy... 

Do Europy polo trafiło stosunkowo 
późno. Najpierw zetknęli się z nim brytyj- 
scy plantatorzy herbaty w Indiach, którzy 
w XIX wieku założyli pierwsze kluby gry 
w prowincji Assam. Pod koniec stulecia 
polo rozpowszechniło się w Anglii i Sta- 
nach Zjednoczonych, jego wielkim zwo- 
lennikiem był wydawca *New York He- 
rald” James Gordon Bennett (ten od 
balonów). 

Do gry używa się specjalnie hodowa- 
nych wierzchowców, o nazwie pony. Są 
one mniejsze od przeciętnych koni, a wy- 
hodowano je poprzez kombinację róż- 
nych ras odznaczających się z jednej 


dnik, Gracz numer | apelnia funk le d 


fonsgywne ohroni dostępu do wła | 
laj 


bramki, Wszyscy Z iwodnicy polo 1 klą 
yfikowani w skali od O do 10 w zalaś 
ności od umiejętności Tylko kilku grac 2 
na świecie (głównie z Argentyny) moża 
pochwalić się "dziesiątką 
Grę w polo uwielbiają brytyjscy rysto 
kraci (wielkim miłośnikiem i dobrym za 
jów (czasem są wyrabiane z korzeni wodnikiem jest książę Karol), uprawiaj: 
wierzby). Grający noszą ochronne cheł ją znani artyści I aktorzy (np Sylvester 
my, bryczesy i kolorowe koszulki, na któ Stallone), ale prawdziwymi mistrzami K 
rych widnieją liczby od 1 do 4 Latynosi 4 


strony łagodnością, a z drugiej szybko- 
ścią, zwrotnością oraz inteligencją równą 
arabom czystej krwi. Obecnie pony hodo- 
wane są na specjalnych farmach w USA 
i Argentynie, a także w Wielkiej Brytanii. 
Trening do gry rozpoczynają dopiero 
w wieku pięciu lat. Szczyt formy osiągają 
jako dziewięcio-, dziesięciolatki, a dobrze 


traktowane mogą uczestniczyć w grze 
nawet do dwudziestego roku życia. Do 
meczów dopuszczane są także konie in- 
nych ras, z tym że ich wysokość w kłębie 
nie może przekroczyć 148 centymetrów. 
Reguły gry w polo tylko z pozoru są 
skomplikowane. Mecze odbywają się na 
trawiastych polach o wymiarach 146 
x 274 metry. Na końcowych liniach znaj- 
dują się dwie bramki z lekkich słupków, 
oddalonych od siebie o 7,3 metra. Bram- 
ki są pozbawione poprzeczek. Dwie dru- 
żyny mają po czterech graczy (dawniej 
było ich ośmiu i więcej). Punkty zdobywa 
się za wtoczenie niewielkiej piłeczki (śre- 
dnica 8,8 cm) pomiędzy słupki. Do ude- 
rzania piłki używa się bambusowych ki- 


Gracz oznaczony numerem 1 to zwy- 
kle najsłabszy w drużynie i jego zada- 
niem jest zdobywanie bramek. Gra on 
wysunięty do przodu. Numer 2 dosiada 
najszybszego konia i ma jeden cel - za- 
brać piłkę przeciwnikom. Numer 3 pełni 
funkcję lidera i podaje najczęściej piłkę 
do gracza numer 1. Jest to zwykle naj- 
bardziej doświadczony, najlepszy zawo- 


Mało kto wie, że w latach 1900, 1908: 
1920, 1924 i 1936 polo było dyscyPlki 
olimpijską. Czy wróci do rodziny Spo" 


olimpijskich? Raczej nie, ale na pew 
warto chociaż raz zobaczyć w akcji ne 
zwykłe koniki pony i wspaniałych graczy | 
z bambusowymi kijami w dłoniach. KI 
ANDRZEJ BACZYŃS: 

Fot. syGMA/FRE 


aby wejść do historii, 

cy choćby znaleźć się 

w słynnej 

Księdze Guinnessa, 

Judzie są w stanie zrobić 
niemal wszystko, 

Nawet rzeczy z pozoru 
niemożliwe, Oto szalony 
śmiałek - młody Francuz - 
patrick de Gayardon, 
twórca podniebnego 
narciarstwa. 


odzny; cd wywodzi się z szacownej, 
SĘ SEE AA 
a Wchodził nan jwyższe 

, sala z GORERGN ada a edy 


Stary pałacyk w podwórzu jednej z warszawskich 
kamienic. Skrzypiące, stare schody, wielki pokój na 
piętrze, w którym pachnie kukaszką, I jak gdyby nigdy 
nic rozmawiają sobie ludzie z duchami - Ksawery 
z Leokadią, Hermeś z Ksawerym, Henryk z Ewą 
Tak to zobaczymy na ekranie. A teraz? 

Kilka stojących przy chodniku autobusów z napi 
sem "Pleograf" i wywieszką "Bank nie z tej ziemi 
W podwórzu wiązka przewodów. Na parterze czło 
wiek z krótkofalówką, na piętrze drugi. Jakaś dekora 
cja na klatce schodowej. Stylowy pokój wypełniają 
wózek na szynach z kamerą, obsługa techniczna, re- 
żyser, aktorzy... Za oknem sztuczne słońce, wewnątrz 
reflektor, wentylator, wysoko uniesiony mikrofon. 

- Uwaga! Cisza na zewnątrz (schody niemiłosiernie 
skrzypią), będzie ujęcie. 

- Kamera gotowa? Poszła! Akcja! 

Ksawery: - A tak w ogóle, to... panie ja kogo... Ja 
już nie wiem, jak się nazywam. 

Hermeś, który właśnie wyszedł z szafy: - Ksawery 
Turlicki, rotmistrz Pierwszego Pułku Szwoleżerów. 

Ksawery: - A ty tu.co? 

Hermeś: - Nic, ja tylko przelotem. Transportuję wo- 
łowinę. 


To rozmawiają 2 
Wakuliński 
dniu zgodził 
dych 


obą duchy: Ksawery = Krzyszło! 
i Hormoś, który p ilvm zdleciowym 


się udzie Świala Mt 


. a . 
- Masz przyprószone siwizną włosy 

To efekt charakteryzacji, laki specjalny 
spray. W serialu gram sześćdziesięcioletnie 
go ducha, który ma takie właśnie włosy 
W rzeczywistości mam lat dziesięć, chodzę 
do trzeciej klasy. Ten spray zmywa się bez 
kłopotów, ale często, zwłaszcza gdy następ 
nego dnia też gram i nie chcę tracić czasu na 
charakteryzację, chodzę sobie taki siwawy. 

- Hermeś to dobry duszek kursujący 
sobie między "górą" a "dołem", dobrymi 
mocami a złymi. A jak się naprawdę na- 
zywasz? 

- Antonio Galdamez. 

zi? 

- Mój tata jest Chilijczykiem, który pod- 
czas dyktatury Pinocheta musiał uciekać 
z kraju. Przyjechał do Polski i postanowił tu 
zamieszkać. Mama jest Polką. Mam też ro- 


dzońatwo Radko ma lat, Weronika 1 
1 Jaoromi 

Czy to pierwaza twoja filmowa rolą? 

wlaściwie tak. Zagrałom |uż w przedątą 
pioniu teatralnym przygotowanym dla tala 
mizji pt. "Drzewko pomarańczowe”, potem 
w spektaklu "35 maj”. W filmie jeazcza nia 
gralem 


Czy trudno jeat zoatać aktorem mając 
dziesiąć lat? E 
Nie ża bardzo. Mnie znalazła pani róży 
er w loatrze podczas przedstawiania 


na 
którym byłem z tatą. Spojrzala na mnie żą 
pisała adres, potem zaprosila na próba 


I tak się zaczęło 
- A co zdecydowało, że przyjąłaś tą 
propozycję? 5 
Przeczytałem scenariusz, choć tg 
, » gru 
ba, ważąca parę kilogramów księgą 
I spodobało mi się. Zawsze lubiłem opowia 
ści fantastyczne, filmy o duchach. A tu sz 
gram jednego z nich 

- A o czym właściwie jest "Bank nia 
z tej ziemi”? r 

- Zaczyna się od tego, że dobre duch 
szukają człowieka, który założyłby bank 
Kłopoty z tym najrozmaitsze, największa 
z pieniędzmi, bo Ewa, późniejsza właści. 
cielka banku, jest biedną dziewczyną, którą 
przyjechała do Warszawy w poszukiwaniu 
pracy. Mnie jednak udaje się odnaleźć pie- 
niążek, który okazuje się być trzydziestym 
srebrnikiem Judasza. Można nim spłacić 
każdą sumę. Z jego pomocą Ewa kupuje 
bank. Znajduje się on jednak w kompletnej 
ruinie. Trzeba go odbudowywać, organizo- 
wać... A jej cały czas przeszkadzają zte mo- 
ce, zbiry, które chcą ten pieniążek zabrać. 

- Masz czas na odrobienie lekcji? 

- Oczywiście muszę uczyć się tego, cze- 
go uczy się cała klasa. Staram się nawet 
przyspieszać, być ciągle o jeden punkt dalej 
od nich. Czasem tutaj, podczas przerw 
w kręceniu, siadam z dziadkiem i razem 
uczymy się matematyki. 

- A nie denerwuje cię to ciągłe, aż do 
znudzenia, powtarzanie ujęć? 

- To rzeczywiście jest trochę nudne. Ale to 
efekt pomytek, potknięć, zapominania kwe- 
stii. Dzisiaj, kiedy siedziałem w szafie, bałem 
się straszliwie, żeby nie pomylić tekstu... 

- No, właśnie, widziałem, jak w czasie 
przerwy chodziłeś na planie w kółko 
i coś do siebie szeptałeś... A mimo to 
jedno słowo wciąż ci z pamięci umykało. 

- Powtarza się i powtarza te słowa, 
w końcu... zapominam. 

- Zostaniesz aktorem? 

- Oczywiście. Bardzo bym chciał. Dzisiaj 
mam już co do tego pewnośc. Tak na... 99 
procent. 

- Czy interesujesz się czymś jeszcze? 
Czy masz na to czas? 

- Owszem. Moje hobby to zwierzęta 
i przyroda w ogóle. W tej dziedzinie jestem 
ekspertem. Wiem na przykład jak odróżnić 
samca żaby od samicy... 

- No jak? 

„ > Samiec jest na górze brązowo-szary, 
a brzuch ma jak salamandra - pomarańczowy 
w ciapki, a samica górę zieloną i biały brzuch. 

- No cóż, widzę, że dziadek chce cię 
już zabrać do domu. Dziękuję więc za 
rozmowę i do zobaczenia na filmowym 
planie. 

TOMASZ BRUNNER 
Fot. Marek Szymański 


va Szkolne i Pedagogiczm 


Wyd. I, format A4, oprawa twarda: | 


balądeks i obwoluta, stron 880, ilu- 
Stracje i mapy barwne 
cena 320 000 zł 


Zawiera około 2000 haseł z historii | 


Powszechnej i Polski od pradziejów 
001945 roku, opracowanych przez 
_%0 specjalistów. | 

ie tylko ułatwia naukę, ale także 
Pozwala rozszerzyć wiadomości 
Zkażdej dziedziny historii. 


Encyklopedia zawiera znacznie 
bogatszy materiał niż przewidują to 
| aktualne programy nauczania hi- 
| storii w szkole średniej. 


edytorskie, liczne tabele, ilustracje 
| oraz 170 kolorowych map. 


maturzysty, przyszłego studenta! 
Zapraszamy do księgarń firmo- 
/ wych w Warszawie: 


LA Ę 


Walory jej podnosi wyposażenie | 


' Niezbędna dla każdego ucznia, | 


| "Oświata”, ul. Kredytowa 9, 

| tel. 26-75-70 

"Szkolna", ul. Kredytowa 9, 
tel. 26-54-51 wew. 83 

| przy pl. Dąbrowskiego 8, 

| tel. 26-01-76 


Informacji o sprzedaży hurtowej udzie- 
| la Sekcja Sprzedaży WSiP, 00-696 War- 


| szawa, ul. Pankiewicza 3, tel. 628-24-91 
wew. 230. 
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Płynę statkiem w górę rzeki Sepik = największej na 
wyspie. Teren pokryty jest wysokimi, zielonymi szu 
warami, nad którymi z 


sagowe. Z miąższu ich pnia mieszkańcy wyplukują 


rzadka pojawiają się palmy 


skrobię, a po oddzieleniu wody pieką placki. Taki 
pejzaż ciągnie się milami. Żółwie tampo statku I jed 
nostajność krajobrazu tworzą atmoslerę rozkoszne 
go lenistwa. Z nieba bije jednak żar. Marzę o zimnym 
prysznicu. Ale najgorsze są bezlitosne ukłucia mo 
skiłów 

Wreszcie pojawiają się pierwsze wioski. Domy 
ustawione na palach w wodzie, a przy nich suszą się 
na żerdziach sieci i sterczą dzioby łodzi, W tej części 
świata wąskie, wydrążone z jednego pnia 15-metro 
we kanoe stanowią niezbędny element egzystencji 
umożliwiają odwiedziny, zakupy, a przede wszystkim 
służą do połowów. Głównym zajęciem tutejszej lud 
ności jest bowiem łowienie ryb. 


Deptacze krokodyli 


Przez lornetkę dostrzegam stojącego na brzegu 
mężczyznę w szortach. Pochyla się nad zdjętą skórą 
krokodyla, wciera w nią sól. Jej gruba warstwa ma 
prowizorycznie zakonserwować skórę gada. Od 
pierwszego oficera naszego statku dowiaduję się, że 
nad rzeką w wielu punktach skupuje się żywe, kilkuty- 
godniowe krokodyle, a także skóry większych gadów. 
Wartość skóry oceniana jest według obwodu zwierzę- 
cia: płaci się około 10 kina za każdy cal (1 kina = 1 
dolar). Skóra krokodyla słonowodnego jest o połowę 
tańsza od słodkowodnego, mięso zaś nadaje się do 
jedzenia (głównie ogon), a odpowiednio przyrządzo- 
ne może nawe uchodzić za przysmak. 

Nad Sepikiem łowi się je sieciami lub chwyta goły- 
mi rękami. Nie używa się broni palnej, gdyż kule 
podziurawiłyby cenną skórę. Gdy woda Sepiku opa- 


da, organizowane są wypady na lodkowodne kroko 
dyle, zagrzebane w mule, na dnie rzeki Myśliwy, za 
nurzony po paś w wodzie, stara się WYCZUĆ pod sto 
pami cielsko śpiącego gada. Potem następuje najbar 
dziej dramałyczny moment połowu: nurek kciukami 
rąk ściska mocno ślepia zanurzonego krokodyla 
a groźny gad póki jest w wodzie i czuje ten uścisk 
udaje martwego. W tym czasie współtowarzysze my 
szą szybko | sprawnie wyciągnąć kolegę z wody ra 
zem z jego zdobyczą. Gdyby uchwyt okazał się zbył 
słaby, zwierzę mogłoby jednym uderzeniem ogona 
wywrócić czólno z myśliwymi 

Obecnie rząd Papui-Nowej Gwinei zabronił łowie 
nia gadów, które przekroczyły 2 metry długości 2ą 
kaz ten ma na celu wzrost reprodukcji 


Drewniane runo Sepiku 


Płyniemy dalej. Oto wioska pogrążona w kokogo- 
wym lesie. Schodzę na ląd. Prawie każdy dom ną gą 
lach w Tanbunum zasługuje na miano dzieła sztuk 
Główny motyw frontonu każdej chaty to twarz pod za 
cienionym, półokrągłym daszkiem. Schodki w pos 
drabiny zapraszają do rozdziawionych ust - wejś 
Oglądam rząd masek zawieszonych na ścianach 
Produkcja seryjna? Skądże. Każda maska inna. Ma 
lowane są w barwne pasy, plamy, spirale, kropk 
W miejsce oczu wstawiono muszelki. 

- Krajowcy, chcąc osiągnąć wyższe ceny, wysta 
wiają maski na działanie słońca, czasami wędzą nad 
ogniem trzy miesiące, aby wyglądały na starsze... - 
wyjaśnia przewodnik. 

Kupiłem maskę. Nie mogłem się oprzeć. Wypukte 
oczy wyzierają z morza barw: czerwieni, żółci, bieli 
Do jej malowania posłużyły naturalne barwniki uzy- 
skane z nasion, glinki, ochry, sadzy. 

- Czy mogę obejrzeć wnętrze twojej chaty? - pytam 
sprzedawcę masek. 

Mężczyzna traktuje odwiedziny Europejczyka jak 
niecodzienne wydarzenie. Szerokim gestem zapra- 
sza do środka. Dom jest skonstruowany bez użycia 
jednego gwoździa. Z niedowierzaniem patrzę na 
olbrzymie podporowe słupy i stropy podtrzymujące 
drewniany dach. Podłoga ułożona z płatów twardej 
kory, przykryta matami z liści palmowych. W kącie na 
drewnianym haku w kształcie kotwicy wisi kołyska 
Ozdobiona jest malowaną twarzą, która ma chronić 
niemowlę przed demonami. Na podobnych drewnia: 
nych hakach wiszą siatki z żywnością. 

Gospodarz ma dwie żony. Razem z nimi mieszka 
również syn z żoną. Kobiety siedzą wraz z dziećmi 
na posłaniach pod jasną moskitierą w rogu mrocznej 
chaty. 


Ojczyzna "łowców głów” 

Dalej płyniemy wynajętym szerokim pontonem 
płaskodenny pojazd ślizga się po rzece. W tym sa 
mym kierunku zmierza też "tramwaj" Sepiku - kanoe 
z rozśpiewanymi i grającymi na gitarach mężczyzna- 
mi. Ląduję w wiosce Kanganam. Spośród drzew wy- 
łania się budowla przewyższająca znacznie korony 
palm. Miejscowy dom duchów ma w sobie doskona- 
łość proporcji i surowość gotyckiej świątyni. W każdej 
osadzie na rzecznym szlaku znajduje się podobny 
dom, pełniący jednocześnie rolę świątyni, klubu 
i sklepu z pamiątkami. Na parterze stoją stare, rzeź- 
bione bębny ze "szparą". To nowogwinejskie "telegra- 
fy buszu” - diabelnie ciężkie instrumenty wydrążone 
w pniu drzewa. Inaczej bije się w nie, gdy trzeba iść 
na wojnę, inaczej, gdy oznajmia się radosną nowinę, 
a jeszcze inaczej, gdy zaprasza się gości. 

Krajowiec prowadzi mnie na pierwsze piętro 
| olbrzymiej wiaty przykrytej dachem z liści palmowych. 

To tu odbywają się obrzędy inicjacyjne, ciągle je- 
szcze praktykowane nad Sepikiem. W czasie ich 
trwania dorastający chłopcy trzymani są przez kilka 
tygodni na piętrze pod zamknięciem. Muskularny 
mężczyzna podwija rękaw koszuli i z dumą pokazuje 
wyblakłe blizny na ramieniu. To pamiątka po inicjacji, 
w czasie której młodzieńcom nacina się skórę na ra- 
mionach i plecach, po czym rany smaruje się gliną, 
aby blizny były wypukłe i przypominały skórę kroko- 
dyla. Na półkach w świątyni stoją małe, gliniane figur- 
ki. Wyobrażają one protektorów plemienia lub repre- 
zentują duchy rzek, bagien, strumieni. Niektóre mają 
groteskowo wyeksponowany atrybut męskości. Nagle 
zatrzymuję się i nie mogę uwierzyć własnym oczom 


Czaszka! Ludzka głowa! 


Z wrażenia włosy mi się jeżą. Dziś ludzkie czerepy 
rzadko widuje się nad Sepikim, choć to przecież oj- 
czyzna "łowców głów”. Proszę przewodnika, by wy- 
niósł niezwykły eksponat na światło dzienne. Chcę 
uwiecznić na zdjęciu dzieło dawnych "mistrzów" 
Gdzieś czytałem, że kult głowy nad Sepikiem obejmo 
wał nie tylko czaszki własnych przodków, lecz także 
inne, bez względu na to, skąd pochodzą. W tutejszych 
wloskach istniał zawód modelarza ludzkich głów. Arty- 
sta pokrywał czaszkę gliną, modelując wiernie rysy 
zmarłego. Wymodelowaną w ten sposób głowę prze 
chowywano następnie jako relikwię w chacie. 

WOJCIECH DWORCZYK 
Zdjęcia autora i archiwum 


PS Następny odcinek reportażu z podróży do No- 
wej Gwinei już wkrótce. 
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TWÓRCA 


W maju w świetlicy środowiskowej w Wil- 
kowyjach pojawił się niezwykły gość. Pan 
Adam Ziemianin - krakowski poeta. Myślę, 
że wszyscy będą wiedzieli o kogo chodzi, 
kiedy przypomnę, że jest to autor m.in. 
"Czarnego Bluesa o czwartej nad ranem. 

Adam Ziemianin dzieciństwo spędził 
w Muszynie, tam powstały jego pierwsze 
utwory. Po ukończeniu studium nauczycie|- 
skiego pracował rok jako nauczyciel, na- 
stępnie studiował filologię polską w Krako- 
wie. Sporo czasu spędził jeżdżąc po kraju 
razem z Wolną Grupą Bukowiną, z progra- 
mem artystycznym *Z gitarą i piórem”. Póź- 
niej, po śmierci Wojtka Bellona, zaczęła się 
jego przygoda ze Starym Dobrym Małżeń- 
stwem (niedługo ma się ukazać nowa kase- 


żo slala sią 
2 czego... bardzo się cioszy i nie rości ao 
bie do niej specjalnych praw. Gdy zdarza 
mu się spotykać na górskich trasach mło 
dych ludzi grających na gitarach i śpiewa 
jących jego plosenki = a nie mających po 
jącia, że to on jest autorem = uśmiocha się 
wledy i myśli, jak bardzo byliby zdziwieni 
gdyby się o tym dowiedzieli, A może by 
nie uwierzyli? 

Dziwi go trochę, że poezja ta przemawia 
najsilniej do ludzi o całe pokolenie od niego 
młodszych. Może to zasługa połączenia te 
kslu z dobrą muzyką, co wyzwala dodatko 
we emocje przy odbiorze wiersza, może 
fakt, iż młodzież preferuje poezję śpiewaną 
a może po prostu... pan Adam jest wciąż je 
szcze bardzo, bardzo młody duchem 


szorszą, ogólną wlasności | 


)Ń NARTA KUSZEWSKA 


PS Podobno "Czarny Blues" powstał pod- 
czas pobytu żony poety w Ameryce (stąd 
"czajnik rodem z Manhattanu") i rzeczywi- 
ście JEST TO wiersz o tęsknocie. Nie 
wszystkim zapewne wiadomo, że tekst zo- 
stał odrobinę zmieniony - dostosowany do 
melodii. W wersji pierwotnej, pisanej, za- 
chowany jest rym: 

Czemu Cię nie ma na odległość ręki Cze- 
mu mówimy do siebie listami jednostajnie 
opóźnionymi Gdy Ci to śpiewam - u mnie 
pełnia lata Gdy to usłyszysz - będzie śro- 
dek zimy... 


W POSZUKIWANIU 
HIPISÓW 


Był wokalistą, pacyfistą... Był wol- 


zaize(191) INKUBATOR 


IRA - 


Wyjmuję czystą kartkę i , 
mentem skrobię takie 2 zdania: KOCHAM 
IRĘ. FASCYNUJĄ MNIE ICH TEKSTY 

Włączam magnetofon i słyszę 

Powiedz mi co czujesz, kiedy widzisz 
krew, czy zamykasz oczy, by nie widzieć 
zła. Świat bez kar, świat bez wad g 
i jak ptak nieba blask - piękny sen. ('wIA 
RA') 

Co ja czuję, widząc ten okrutny świat? 
Pogardę dla tych, którzy nie starają się go 
zmienić. 

..Nie wiem, czym jest miłość, 

lecz wiem, czym jest lęk. 

Lęk pojawia się zawsze w najmnie 
spodziewanych sytuacjach. Natomiast mi- 
łości trzeba się nauczyć. 

podaj mi, podaj mi - swoją dłoń mimo 
wad, mimo zła - wielki krzyk 

Postarajmy się, mimo szerzącego się 
wokół nas okrucieństwa, podać sobie dio 
nie! Jak bardzo mi to przypomina Ligę Lu- 
dzi Pojednania, której jestem członkinią 
cofnąć czas do krainy ma 
rzeń ('WOODSTOCK') 

A może zamiast cofać 
czas, realizujmy nasze 
marzenia? 
chciałbyś, żeby Bóg 
czasami podał ci dłoń 

(ZEW KRWI”) 


błękitnym atr 


Przecież On ciągle 

trzyma ją wyciągnię- 
tą! Ale czy ty to wi- 
dzisz? 


ny... Jim Morrison. Mój ideał. 
On mógł, to dlaczego ja nie 
mogę? Biorę więc trochę for- 
sy, Ankę i jedziemy na Sta- 
rówkę. Szukamy hipisów. 
Tych PRAWDZIWYCH! 
Po godzinie włóczęgi 
patrzymy... idzie! Dłu- 
ga spódnica, pacyfa 
na szyi, długie wło- 
sy. Hipiska! (Śpie- 
wają nasze serca.) 
Hipiska! (Śpiewa 
dusza.) Podcho- 
dzimy, zaczyna- 


ta - uwaga! Przebojem zapewne stanie się 
«Muszyna Blues”), a potem został dzienni- 
karzem. Obecnie pracuje jako redaktor 
w "Echu Krakowa”. Niedawno obchodził 25- 
lecie twórczości. 

W najbliższym czasie powinien się uka- 
zać nowy zbiorek wierszy Adama Ziemiani- 
na. Być może (poeta jeszcze nie zdecydo- 
wał), będzie on nosił tytuł "Zielona ścieżka”. 

Wielki miłośnik gór, pan Adam spędził 
właśnie tydzień na wędrówce po zielonych 
szlakach Słowacji, zawadził po drodze 
o swoją ukóchaną Muszylię i stamtąd przy- 
jechał prosto do Tych. Na spotkaniu z nami, 
z młodzieżą, przedstawił kilkanaście wier- 


ANKA 
MARCZUK 


szy z kolejnych okresów swojej twórczośc. "TY ZYŚK 
Zadziwiająca jest ewolucja, droga, którą to takiego? The 


wędrowała jego poezja - od radosnej, 
otrząsającej się od zieloności, prychającej 
twórczości z Muszyny (pan Adam przyznał 
się, że tam ciągle tkwią jego korzenie i że 
obiema rękami podpisuje się pod twierdze- 
niem, iż "dzieciństwo jest ojczyzną poety”) 
do obecnych, głęboko refleksyjnych wier- 


Doors? Tak, 
słyszałam kie- 
dyś, to taki ze- 
spół, prawda? 
- dziewczyna 
patrzy na nas 


szy ujętych w cykl "Droga Krzyżowca”. Od- e kę 
szedł bardzo daleko od źródeł, w jego ik ASK 
utworach pojawiły się wątki krakowskie, re-  (., 2a) AD zie 


miniseencje z podróży po Włoszech. 
A równocześnie nic nie stracił ze swojej 
żywiołowości, z bezpośredniości, z jaką 
zwraca się do czytelnika. 

Mówi, że poezja wymknęła mu się z rąk, 


prawdziwych 
hipisów już nie 
ma? 

ŻUK 


JUWENALIA '93 
KRAKÓW 


co to była za zabawal Krakowskie Juwe. 
lą. |, co najważniejsze, nie były to i re- 
[8 ko dla studentów. Mogli w AA uGZih 
niczyć wszyscy mieszkańcy podwawelskie. 
rodu, a także ci, którzy w tym cz 
0, iedzili Kraków. 
0 wielką atrakcją tego święta były koncerty 
„ganizowane w klubach studenckich, 
także W innych miejscach związanych 
A ośrednio z "żakami”. Gośćmi byli m.in. 
Grzegorz Ciechowski, czyli Republika, Kora 
„Maanamem, Kazimierz i wielu innych wy- 
nawców. Najwięcej zachwytu zarówno 
gród krakowian, jak i turystów wzbudziła 
noc, gdy Kraków zamienił się w średnio- 
wieczne miasto. Po ulicach spacerowali 
| gudenci w strojach z tego okresu. Ja byłam 
ko obserwatorką tych swawoli, pomimo to 
bawiłam się równie dobrze. 

Człowieku! Jeżeli masz zamiar kiedyś 
słudiować, to tylko w Krakowie! Te trzy dni 
zabawy w ciągu roku są tego warte! 
E NIUŃKA 


asie 


, 


_ Jest źle. Gospodarka upada, rolnicy straj- 
kują, nauczyciele strajkują, służba zdrowia 


strajkuje, górnicy też 


Co lepsi, *z głową 
na karku”, 


3 biorą nogi za pas I uciekają 
Wszędzie dobrze, gdzie nas nie ma r 
M stare powiedzonko, ciągną więc ludzie 
za granicę... A to na mały handelek, a to do 
pracy, a jeśli się komuś uda: na stale! 
W szkołach (jeśli otwarte) opowiada się 
o wujkach I ciociach z Niemiec, Anglii, USA 
czy Szwecji. Coraz częściej dzieciaki mó 
Wią: "Ja to wyjadę po szkole na Zachód 
Będę miał kupę forsy. Kupię najnowszą 
BMW-icę. Taakieee życie!” Marzenia 
A kiedyś wystarczały miś czy lalka... 

pas czy naprawdę TAM jest tak wspania- 
Moja koleżanka wyjechała do Kanady, 
gdzie od pewnego czasu mieszka jej ojciec. 
Nie chciała jechać. Zostawić klasę, paczkę, 
przyjaciół, chłopaka?! Udawać się w nie- 
znane, bez umiejętności mówienia po an- 
gielsku?! Nie miała jednak wyboru. 

Teraz pisze listy, długie, rozpaczliwe. 

TAM jest fajnie, ale inaczej... Ludzie niby 
mili, życzliwi, a jednak... TĘSKNOTA. 
Ogromna. | NADZIEJA. Nadzieja powrotu. 
Do Polski. Do kraju, przyjaciół, strajków. 
Powrotu do siebie. 
_ Za granicą jest dobrze, fajnie, tajemniczo 
i ciekawie... A moja koleżanka na kartkach, 
kopertach, pocztówkach i czym się da, stale 
i na okrągło pisze stowo P-O-L-S-K-A... I li- 
czy każdy dzień. Dlaczego? 

Tyle o mojej koleżance. A co powiedzą za 
kilka lat, gdy dorosną, Jacek, Tomek, Pio- 
truś...? Wyjadą? Zostaną? Ę 

$ EJUSKA 


Hania wyraźnie nie była przygotowana. 
Stała ze łzami w oczach, usilnie próbując 
"coś" powiedzieć. Nagle - ni stąd, ni z owąd 
- profesorka spytała: 

- Na ile oceniacie dzisiejszą wypowiedź 
koleżanki? 

Padło na mnie. Wstałam. Na ocenę mier- 
ną Hania nie umiała na pewno. Gdy ją 

otrzyma - będzie 
to niesprawiedli- 
wość w stosunku 
do tych, którzy na 
mierną zasłużyli. 
A więc co? Po- 
wiedzieć "na je- 
dynkę” i już? Do- 
walić kolejną 
szmatę, która naj- 
prawdopodobniej 
zaważy na jej 
promocji? Byłoby 
to sprawiedliwe, 
ale... ale nie 
umiałabym potem 
spojrzeć Hance 
w oczy. Spuści- 
łam głowę... 
Dyrektor wrócił 
z Holandii. 
W opowiadaniu 
o tamtejszej 
szkole wyraźnie 
podkreślił, iż nie 
obowiązują w niej 
żadne dzwonki, 
a i tak 99 procent 
uczniów... nie 
spóźnia się. Bo 
uważają, że było- 


RACJA 


Na pierwszej lekcji był sprawdzian z che- 
mil. Na drugiej. Niel Ja i Marlena nie zgło- 
siłyśmy chęci pisania klasówki! 

Nie pomogło odwoływanie się do Kode- 
ksu Ucznia, Nauczycielka nie ustąpiła i po- 
dyktowała pytania. Podpisałam swoją kart- 
kę i napisałam: KODEKS UCZNIAII! oraz: 
"Jeżeli uczeń ma rację, a nauczyciel twier- 
dzi, że to nieprawda - to uczeń nie ma ra- 
cji” 

Gdy nauczycielka zbierała kartki, zauwa- 
żyła te napisy. Natychmiast powiedziała 
o tym mojej mamie (teź zresztą nauczyciel- 
ce - NIKOMU NIE ŻYCZĘ RODZICÓW NA- 
UCZYCIELI). 

Wróciłam do domu z mieszanymi uczu- 
ciami. Mama powiedziała, że jestem bardzo 
bezczelna, że lekceważę nauczycieli i nie 
powinnam iść do liceum, lecz do zawodówki 
(swoją drogą, co to ma wspólnego z bez- 
czelnością?!). Próbowałam się bronić, po- 
wołując się na kodeks, na co usłyszałam: - 
Jeśli będziesz sobą, to cię podepczą, Zzni- 
szczą! 

Mam się poddać? Zrezygnować z samej 
siebie, ze sprawiedliwości? 

Walczyłam tylko o swoje, a może aż 
o swoje. 

Może mnie zniszczą, ale nie pokonają... 

GWÓŹDŹ 


PS Czy naprawdę powinnam czuć skru- 
chę? 


by to niegodne! 

Totalne zdziwienie. A mnie nagle stanęta 
przed oczyma lekcja chemii, na której nau- 
czycielka spytała, czy ktoś chce sobie wsta- 
wić minus za brak zadania domowego - 
wszyscy siedzieliśmy cicho. Z doświadcze- 
nia przecież wiedzieliśmy, że nigdy naszych 
zadań nie sprawdza. Więc kiedy pod koniec 
lekcji nauczycielka przeszła się po klasie 
sprawdzając kolejno wszystkich i posypało 
się parę jedynek, pozostało nam jedynie 
głupio się uśmiechać. 

Mentalność ucznia... Mnie też nie raz i nie 
dwa przyłapano na ściąganiu, nie raz i nie 
dwa namawiałam klasę na wagary... 

Sądzę, że coś w tym jest. Jeśli chcemy 
szkoły w stylu zachodnim, to okażmy choć 
minimum ambicji... 

Spytaj szczerze sam siebie: gdy dosta- 
jesz na sprawdzianie o jeden punkt za du- 
żo, a przez to ocenę dobrą zamiast dosta- 
tecznej - pójdziesz i powiesz o tym? Gdy 
ocenią Twoje zachowanie na *bardzo do- 
bre”, a Ty sam czujesz się najwyżej *do- 
brze” - zaprotestujesz? Ja nie. 

Narzekamy na szkołę i nie przeczę, że 
często słusznie. Programy przeładowane. 
Nauczyciele często prowadzą lekcje byle 
jak. Zabijana jest indywidualność, wszelka 
inność. Oceniane nazwisko, a nie wiedza 
itp. itd... Jednakże spójrzmy na drugą stro- 
nę medalu. Może przydałoby się ocenić 
własne "ja" z boku - jako ktoś trzeci? Czy 
z czystym sumieniem powiesz: Jestem 
O.K.? 

Tymczasem kończę, bo muszę przygoto- 
wać "gotowca" na jutrzejszą geografię. 


AKA 
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JEŚLI CZUJESZ, 
ŻE UMIERASZ Z NUDÓW! 


Mysz Szara wyszperała książkę dla angielskich 
nastolatków pt. "The Rainy Day Survival Book = 1001 
cheep, easy and tun things to do on a rainy day” i ot 
tak na chybił-trafił spomiędzy 1001 zwariowanych po 
mysłów na przetrwanie angielskiego, deszczowego, 
beznadziejnego dnia wybrała dwadzieścia jeden, któ 
re być może nadadzą się na zwykły, polski, deszczo 
wy dzień wakacyjny. 

.„A więc jeśli czujesz, że umierasz z nudów, a za 
oknem chlupie, pada, leje, siąpi i mży: 

1. Nalej na tacę trochę wody; trzymając tacę nad 
zlewem, stań na jednej nodze i zaśpiewaj z angiel- 
skim akcentem: "Happy birthday to you” (może być 
również "Sto lat, sto lat niech leje, leje nam..." zaśpie- 
wane z polskim akcentem!). 

2. Zajrzyj pod wszystkie krzesła, fotele, kanapy 
i łóżka. Może coś znajdziesz? 

3. Policz dziurki w butach. Te od sznurowadeł. 

4. Spójrz w lustro i głęboko popatrz sobie w oczy. 
Czy możesz zobaczyć swoją twarz odbitą w swoich 
źrenicach? 

5. Nalej soku do kieliszka na jajko. Włóż patyk albo 
plastikową, albo zwykłą łyżeczkę, a następnie wstaw 
wszystko do zamrażalnika. Po pewnym czasie bę- 
dziesz mial loda na patyku (na pocieszenie!). 


6. Połóż małe lusterko na stopie i spójrz na nie - 
tak ciebie widzi mysz! 


BARAN (21 1- 19/1V) Nastawianie 
się rogami do rodziny jest zupełnie 
pozbawione sensu. Niestety, musi 
upłynąć jeszcze trochę czasu, zanim 
to zrozumiesz. Z dwojga złego lepiej 

więc ograniczyć kontakty do minimum, niż prowoko- 
wać bez przerwy scysje. Dużo lepsze masz układy 
z rówieśnikami i czeka Cię mnóstwo wspaniałych 
"wypadów" w ich gronie. W drugiej połowie miesiąca 
będziesz miał okazję oddać się przepysznemu leni- 
stwu, które Ci się słusznie należy. Twoja WIELKA 
MIŁOŚĆ osiągnęła szczyty. W ogóle świat wygląda 
nie najgorzej... 

BYK (201V- 20 V) Wyjazd z rodzi- 
ną będzie dużo bardziej udany, niż 
przypuszczałeś. Poznasz wielu cie- 
kawych ludzi, których wiedza i życzli- 
wość da Ci sporo okazji do zdobycia 

wiadomości bardzo przydatnych w wielu sytuacjach. 
W drugiej połowie miesiąca nie upieraj się przy swo- 
ich koncepcjach spędzania wolnego czasu, bo mo- 
żesz tylko na tym stracić. Krótkie podróże z rówieśni- 
kami dadzą Ci wiele satystakcji i pozwolą w dużym 
stopniu zaspokoić Twoją potrzebę przygód i wygłu- 
pów. Nie usiłuj tylko być poważniejszy, niż jesteś na- 
prawdę. 


7. Wywioś przez okno kawałek chleba na sznurku 
obserwuj, czy jakiś ptak przyleci, by skorzystać z po 
częstunku 

8. Stań przed lustrom i rób miny, Jak najstraszniej 
sze (przestrasz sam siebie), jak najweselszo (roz 
śmiesz sam siebie) 

9. Policz wszystkie swoje zęby... językiem 

10. Wymyśl nowe nazwy dla każdej rzeczy, która 
jest teraz w zasięgu twego wzroku 

11. Ze slowa "supernuda” ułóż nowe wyrazy. Spró 
buj nie poprzestać na dziesięciu 

12. Weź niedużą pileczkę (np. tenisową) | rzuć 
w kierunku przedramienia. Wyprostuj rękę, tak aby 
następnie złapać piłeczkę odbitą od ramienia 


13. Weź atlas i wyszukaj na mapie Ameryki i Au- 
stralii polsko brzmiące nazwy (w oryginale była pro- 
pozycja znalezienia nazw rodem z Wielkiej Brytanii). 

14. Napisz cały alfabet, a następnie przy każdej li- 
terze spróbuj napisać nazwy miast albo państw za- 
czynających się na nią właśnie. 

15. Połóż się na podłodze, na plecach, i sprawdź, 
czy możesz się podnieść opierając się tylko na pię- 
tach i dłoniach. 

16. Weź dwa kubki i spróbuj przerzucać między ni- 
mi zgnieciony w kulę kawałek gazety. 


o R 
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BLIŹNIĘTA (24 V= 21 VI) Taki by- 
łeś ostatnio zabiegany, że upłynie je- 
szcze parę dni, zanim uświadomisz 
sobie, że naprawdę są już wakacje. 
I to zupełnie nadzwyczajne! Nie bę- 

dziesz się uskarżał na brak. rozrywek, będzie ich na- 
wet za dużo. Podróże w drugiej połowie miesiąca bę- 
dą okazją do nawiązania nowych znajomości, posze- 
rzenia horyzontów i zdobycia wielu ciekawych infor- 
macji. Poczujesz się tak, jakby Ci podarowano różo- 

we okulary. Nie zdejmuj ich z nosa jak najdłużej! 
— RAK (22 W - 22 VII) Nareszcie 
A faay masz trochę czasu na to, by pozasta- 
zy nawiać się nad przeróżnymi proble- 
% mami odkładanymi do tej pory "na 
później”. Wykorzystaj tol Doskonałe 
stosunki z przyjaciółmi pozwolą Ci liczyć na ich po- 
moc i duchowe wsparcie - przynajmniej w pierwszej 
połowie miesiąca. Jeżeli w lipcu zamierzałeś nadro- 
bić jakieś zaległości naukowe, to wybrałeś dobry mo- 
ment. Twoje wymagania w stosunku do członków ro- 
dziny są chyba trochę przesadne. 
Pamiętaj, że oni też mają ograniczo- 
ne możliwości. Nie powinno to jednak 

psuć stosunków między Wami. 
LEW (28 VII - 22 VIII) Początek 


17. Starą widokówkę lub poc ztówkę potnij na kilk 
kawałków (trójkąty, prostokąty, romby...) a potGfA 
spróbuj ją odtworzyć p 

18. Jeśli masz aparat lotograficzny, to zrób zd 
ole... UFO. Narysuj Niezidentyfikowany Obiekt Lata 
jący, nastepnie przyklej go do szyby, oświetl lampą 
lak aby nie było odblasku - i sfotografuj, To będzia 
hit! p 

19. Połóż pięść na stole, wysuń palec sardaczn 
(lo ten, na którym mama nosi obrączkę) | spróbuj 
oczywiście ciągle Irzymając pięść na stole - podnięść 
palec, oderwać go od blatu kx 


20. Spójrz na zegarek i stań na jednej nodza | 
długo wytrzymasz na lewej, jak długo na prawej? 

21. Wysil swój talent i opisz, jak... wygląda nudą 
Ten opis może ci przynieść nagrodę, jeśli ktoś ogłosi 
konkurs na taki opis. 

Mysz Sz. ogłasza! Nagrodami będą gry, która nia 
pozwolą się nudzić, słowo! Na opis nudy Mysz czską 
do końca wakacji. 


ak 


Rys. Jeremy Tapscotę 


> Horos 


wakacji wcale nie wprawi Cię w tak dobry humor, jak 
należałoby tego oczekiwać. Trochę Ci będzie brako- 
wać licznego otoczenia, ale nie wpadaj w przygnębie” 
nie - w drugiej połowie miesiąca sytuacja zmieni się na 
lepsze i towarzystwa Ci nie zabraknie. Nie tylko bę” 
dziesz mógł się wykazać w roli "przewodnika stada: 
ale masz szansę znaleźć naprawdę bardzo sympa" 
tycznych przyjaciół. Przedsięwzięcia, które Was czeka” 
ją, będą nie tylko dobrą zabawą - masz szansę zdobyć 
przy okazji trochę pieniędzy na drobne wydatki. 

ŹŻ PANNA (23 VIII 22'1X) Uporzać: 
kowanie swoich spraw i papierów po 
zakończeniu roku szkolnego zajmie 
Ci trochę czasu, ale da Ci też sały* 
sfakcję i pozwoli cieszyć się znakom” 

tym humorem. Szczególnie że nie masz zamiaru 24” 
niedbywać życia towarzyskiego i wszelkich rozrywek 
intelektualnych. Postanowiłaś odrobić zaległości fil- 
mowe i książkowe i w znacznym stopniu Ci sie k 
uda. Uważaj na swój złośliwy, niewyparzony jez0” 
Wszystko wskazuje na to, że to Ty powiesz 0 to Je” 


NIE BĄDŹCIE PRZESĄDNI, 
| ro PRZYNOSI 
(| NIESZCZĘŚCIE 


o godny kontynuator rodzinnych tradycji! 
na Rham Bheell jest aktualnie posiadaczem 
uższych wąsów świata. Jego nieżyjący już oj- 
„cj! uwieczniony w Księdze Guinnessa jako wą- 
wszech czasów. Rekord Tham Bheella seniora 
*nggi 2 metry 38 centymetrów, ale Dhanna z deter- 
edą podchodzi do rodzinnej tradycji. Pielęgnuje 
męskiej twarzy” różnymi miksturami z oliwy, 
, śmietanki i musztardy. Wąsy rosną i rosną. 
na marzy, że przerosną ojcowski rekord. 
Hindusów należą inne, równie niezwykłe re- 
zdziedziny "ozdoby ciała”, np. rekord długości 
w - 6,4 m (Mata Jagdamba z Ujjain), rekord 
ści paznokci (426,72 cm - suma długości pięciu 
paznokci lewej ręki Shridhara Chillala z Pune). 


LB A 


Fot. Francois Guenet, GAMMA 


X lipiec 1995 


0 słowo za dużo. Nawet jeżeli masz rację, staraj się 
bnie zrobić... 

WAGA ZICZPAC niezde- 

|. cydowanie osiągnęło szczyty. Zapląta: 

* || taś się definitywnie we wszelkiego ro” 

%ey/ dzaju wąpliwościach i myślenie o nich 

h przyprawia Cię o ból głowy. Daj sobie 

okój i postaraj się teraz wyłącznie odpoczywać. 

zęście (i sprzyja, więc wyłączenie umysłu na jakiś 

B powinno Ci zaszkodzić. A pod koniec miesiąca 

*ż szansę poznać kogoś życzliwego, kto pomoże Ci 

kadać Twoje problemy we właściwych szułladkach. 

SKORPION (23 X +22 XI) Myślenie 

idzie Ci znakomicie - niestety, dopiero 

w ostatnim tygodniu lipca można je 

będzie nazwać szdroworozsądko- 

wym. Do tego czasu uważaj, bo mo” 

* narobić głupot. Kombinuj sobie ile wlezie, ale 

alzacją pomystów poczekaj do końca miesiąca. 

2d będzię udany, chociaż zabarwiony lekką no- 

Ją z powodu rozstania z kimś miłym sercu. Ale to 


) Na *Strychu pokazujemy różne konkursowe pra 

ba baj nadesłano do "Bazaru Świata Młodych 

o gy lygodni prezentowaliśmy rysunki z 2] 

h b 4 od dwóch tygodni przedstawiamy loksly 
a jedną literę, Dziś kolejny (drugi) toksl. Anka 

ror 2 Poznania napisała wierszyk 'na literę M 
łaty, mądry miś Michałek 

malusieńkie ma mieszkanie. 

Mansardowe, murowane 

modrakowo malowane. 

„Mały móżdżek, myśli małe ma 

malutki miś Michałek 

Mało miodu miał miś mały 

(mrówki miód mu marnowały 

mocny mrówczy most montując 

misia miodem most malują!) 

Mówi misio: "Miodu mało, muszę miód mieć, moja mamo. 

Mama mówi: "Mam metodę, 

możesz mieć, mój miły, miodek 

Musisz mądrze mamić mrówki, 

możesz misiu mleć makówki, 

maczą maść magazynować, 

mogą mrówki most malować 

maczą maścią mimochodem, 

miast misiowym miodnym miodem”. 

Mel! mozolnie miś makówki, 

maścią most malują mrówki. 

Miś ma mnóstwo misek miodu 

mądrą, maminą metodą... 


Strychowicze wybierają śmiesząca ich ogloszenia 


reklamy, napisy z płotów I murów 


e PAG-H „Wilczy Stan” poleca materiał ho 


dowlany kóz. B, Soła” e 
g” © Towar sprzedam na stadlon | na granicą 
piszczące swatarki ! M 

© Najtańsza manekiny wystawiennicze 
damskie, męskie, dziecięce - popiersia, pole- 
ca producent, £ó” > 

R4 R DA dd! 

© Dzianiny 15-30 tx, surowe, wykończone, 
drapane, do marmurkowania, ściągacze | kał 
nierzyki, ul M7" 


wu at IV 40 
«* Spółką bozpodalkową sprza- 
dam. 11 7% %7 
. AKTUALNIE szczęką pod PKIN = 
główna alejka 18 millonów 


- Te ogłoszenia rozśmieszyły do lez Włodka Party: 
kę z Kutna. 


zdaj i ARZONWE 2a za AREA Z 


TANABATA - siódma noc siódmego miesiąca 


7 lipca jest Tanabata - święto japońskich dzieci. Tego 
dnia na japońskich wyspach chłopcy i dziewczynki wypi- 
sują na wielobarwnych paskach papieru swoje życzenia, 
a potem wywieszają je na bambusowych tykach - Ży- 
czenia przekazywane są w ten sposób dobrym duchom. 

Święta japońskich dzieci i nastolatków są bardzo sta: 
rei bardzo barwne. 3 marca świętują dziewczynki "Hina" 
- święto lalki. 5 maja jest "Tango no Sekku” - święto 
chłopców. Od 1948 roku obchodzone już jako Święto 
narodowe - Dzień Dziecka. Cała Japonia wówczas fur- 
kocze papierowymi... karpiami, które są symbolem siły 
i zdrowia. Przy okazji tego święta jada się chimaki - ry- 
żowe kluski owinięte w liście bambusa, i kashiwa-mochi 
- ciastka ryżowe owinięte w liście dębu. Dorośli członko- 
wie rodziny z okazji tego święta popijają shobu-Sake - 
ryżową wódkę z posiekanym irysem i biorą kapiel (sho- 


będzie do przeżycia, jakoś wytrzymasz. Nie zadraż- 

niaj stosunków w domu, mimo że nie zgadzasz się te- 
raz totalnie z niczym, co ONI wymyślą. Nie warto... 

h STRZELEC (23X1-21 511) Wyjazd 

2) w dalekie strony czeka Cię dopiero 

SRA | wdrugiej połowie miesiąca, ale do te- 

8 go czasu będzie też zupełnie cieka- 

wie. Romantyczne randki będą przy- 

prawiały Cię o zawroty głowy, a konieczność rozsta- 

nia o niepokój - "Co dalej?”. Masz szansę na pozna- 

nie całej masy nowych, wspaniałych przyjaciół i za- 

warcie długotrwałych znajomości. Uważaj na portfel 

i kieszenie, bądź ostrożny z objadaniem się lodami - 

możesz to odchorować! 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 |) Do- 
szedłeś wreszcie do pewnych wnio- 
sków po przemyśleniu swojego sto- 
sunku do spraw partnerstwa. Może 

z jeszcze niezupełnie słusznych, ale 
pod koniec miesiąca Twoje poglądy na ten temat po- 
winny się skrystalizować. Będziesz miał w związku 
z tym trochę kłopotów, ale lepiej zawrócić z niewła- 
ściwej drogi na jej początku, niż brnąc dalej w niewła- 
ściwym kierunku. Nie przejmuj się chwilowym zała- 
maniem dobrego nastroju. Twoja aktywność przy 
organizowaniu wyjazdu powinna Ci go poprawić. 


bu-yu) w gorącej wodzie, w której moczą się liście irysa. 

7 lipca to właściwie święto nocne. Nawet niekiedy nar 
zywane Świętem Gwiazd. Według legendy - dawno, 
dawno temu żyła dziewczyna Shokujo (Wega), wspaniar 
ła tkaczka wielce ceniona przez Władcę Niebios. Chcąc 
nagrodzić dziewczynę za jej znakomitą pracę, Władca 
przeznaczył jej na małżonka równie jak ona pracowitego 
młodzieńca, imieniem Kengyu (Pasterz). Zakochana 
Shokujo przestała tkać, Kengyu - pilnować stad. Roz- 
gniewany Władca ukarał małżonków - rozdzielił ich, Za: 
bronił widywania, z wyjątkiem 7 lipca każdego roku. 

W lipcową noc Pasterz i Tkaczka przecinają Mleczną 
Drogę i spotykają Się... a japońskie nastolatki wpatrują 
się w niebo, przekazują swoje życzenia i marzenia wiar 
trowi. A poza tym tej nocy mogą być dłużej poza do- 
mem! 


WODNIK (211-181) Trochę się po- 
złościsz, bo mimo trwających wakacji 
trzeba będzie pomóc nieco w domu - 
rodzina bardzo na Ciebie liczy. Nie po- 
winno to potrwać dłużej niż tydzień, 

więc nie przesadzaj z pretensjami. Potem już będą Sa- 
me powody do radości - kroi Ci się jakaś wspaniała, da- 
leka podróż, doskonała zabawa i poznanie kogoś bar- 
dzo interesującego, kto zawojuje Twoje serce bez re- 
szty, Staraj się odsuwać od siebie złe myśli i przykre na- 
stroje, nawet gdyby były one zupełnie uzasadnione. Te- 
raz jest czas na odpoczynek i trochę prawdziwego luzu! 
RYBY (20 11-20 II) Początek mie- 
siąca to rozkwit kontaktów z nowymi 
ludźmi i napływ wspaniałych pomy- 
słów, z realizacją których nie powinno 
być żadnych kłopotów. Okazji do za- 
baw i wszelakiego rodzaju miłego spędzania czasu nie 
będzie brakować. Nieporozumienie z wybrańcem Twe- 
WEI zacznie się pozornie niewinnie, ale po ostrej 
wymianie zdań trudno Wam będzie wrócić do poprze- 
dniej sielanki. Ta sprawa zepsuje Ci samopoczucie, 
będziesz skłonny twierdzić, że masz zmamowane wa- 
kacje. Pomyśl więc zawczasu, czy nie dałoby się jed- 
nak uniknąć tych scysji i nie bądź zbyt zasadniczy 
w swoich sądach... GANDALF 


Z, 
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Whoopi w habicie 


Nie wiadomo jak Bóg przyjmie tę "bluźnierczą” 
komedię, ale zwykli śmiertelnicy z pewnością 
będą zachwyceni - pisał Hollywood Reporter 
o "Zakonnicy w przebraniu”. 

Będą zachwyceni pod warunkiem, że prze 
trwają przydługi i trochę nudny początek filmu 
Od połowy idzie z górki i rzeczywiście można się 
nieźle uśmiać. Ale do rzeczy. 

Trzeciorzędna piosenkarka Doloris Van Car- 
tier występuje w kasynie, udając Dianę Ross. 
Przypadkowo staje się świadkiem morderstwa 
dokonanego przez jej kochanka (gangstera) Vin- 
ce'a LaRokkę. Vince - dla którego związek 
z czarną piosenkarką robiącą ciągłe wymówki, 
niewiele znaczy - postanawia zgładzić niewy- 
godnego świadka. Doloris udaje się uciec na po- 
sterunek policji, ale i tu nie jest bezpieczna. Vin- 
ce wyznacza bowiem 250 tysięcy dolarów za 
głowę przyjaciółki, a to łakomy kąsek dla róż- 
nych typów spod ciemnej gwiazdy. Jeden z poli- 
cjantów postanawia znaleźć kryjówkę dla Dolo- 
ris, bo inaczej ona skończy półtora metra pod 
ziemią. Kryjówka zaskakuje nawet piosenkarkę: 
ma to być klasztor pełen pobożnych zakonnic. 
Jest szansa, że jeśli Doloris tu wytrzyma - gang- 
sterzy aż do procesu nie znajdą jej. Tyle że 
dziewczyna ma nieco inny charakter i tempera- 
ment niż siostry zakonne. A one o niczym nie 
wiedzą. | oczywiście zaczynają się schody, czyli 
cała masa śmiechu. Wystarczy dodać, że gang- 
sterzy dowiadują się jednak o kryjówce Doloris 
i próbują ją porwać w momencie, gdy do swingu- 
jącego klasztoru ma przyjechać sam papież. Co 
z tego wyniknie - zobaczcie sami. Ja dodam je- 
szcze tylko to, że zakonnicę w przebraniu gra 
świetna Whoopi Goldberg. 

BEATA PRASAŁEK 
Fot. Annie Leibovitz 
- Touchstone Pictures 


"Zakonnica w przebraniu”, reż. Emile Ardolino. 


WYSTARCZY TYLKO CHCIEĆ I JUŻ MILION MOŻESZ MIEĆ! 


ODRZ mum ni Cm om tami cm mę r m l 


ROEE 2 0 lica a a I 


PYTANIE 
ZA MILION 


Wytnij kupon (z reprodukcją bank= 
notu), wraz z odpowiedzią na piąte 
pytanie, naklej na kartkę pocztową 
i wyślij do redakcji. Na odpowiedź 
czekamy tydzień od daty ukazania się 
numeru. 


O 


Kto wygrał 
pierwszy milion? 


Na pierwsze pytanie wpłynęło ponad 
500 odpowiedzi. Szczęście uśmiech: 
nęło się do Irminy Sukiennik z Wola: 
nowa (ul. Kolejowa 13), która wyloso* 
wała milion złotych. 

Gratulujemy! 

Nagrodę wyślemy pocztą. 


| 
| | 
"Szukaliśmy miejsca, w którym muzyka country 
łaby się zadomowić. Trzeba było znaleźć coś no. 


o, atrakcyjnego, a nieznanego. Nie chodziło 
eoież o amfiteatr, choć łatwiej i wygodniej byłoby 


rzykład w Sopocie” - tak pisał przed laty KOR- 
Ratusz PACUDA, wspóliwórca PIKNIKU a 
TRY w Mrągowie, najpopularniejszy dziennikarz 
„wuntrowiec”, od lat promujący tę muzykę w naszym 
Liu. Country and western, bluegrass, cajun, country 
gospel. country rock, country blues to niektóre 
odmian muzyki, która będąc ludowym, naturalnym 
orem Amerykanów, dotarła i do nas, zdobywa- 
>owielu zagorzałych zwolenników. 

W 1981 roku powstało Stowarzyszenie Muzyki Lu- 
dowej Country, W którego skład weszli: m.in. wspo- 
miany KORNELIUSZ PACUDA, MICHAŁ 
"LONSTAR” ŁUSZCZYNŃSKI, URSZULA 
gPIŃSKA, JACEK SKUBIKOWSKI i inni. 
głowarzyszenie związane jest ściśle z OŚROD- 
KIEM KULTURY OCHOTY przy ul. Grójeckiej 
w Warszawie, wspólnie organizują wiele imprez 
warsztatów. Ich dziełem jest także MIĘDZYNA- 
RODOWY FESTIWAL MUZYKI COUNTRY 
w MRĄGOWIE, który w tym roku odbędzie się po 
raz jedenasty. Do organizacji jak zwykle włączyli się 
Nrągowianie z burmistrzem miasta, DARIUSZEM 
JAROSIŃSKIM na czele. 

W dotychczasowych imprezach brali udział muzy- 
cy z Europy, Ameryki i Australii, w tym uznane 
w świecie gwiazdy country. Pojawiała się też polska 
czołówka: TOMASZ SZWED, LONSTAR, 
BABSZTYL, ZAYAZD, T-BAND, LITTLE 
MAGGIE, nie istniejące już COUNTRY FAMI- 
LY i inni. Prosta, melodyjna muzyka nabiera szcze- 
gólnego uroku w malowniczych, mazurskich krajobra- 
zach. Amfiteatr położony jest nad jeziorem Czos. 
Umiejscowienie miasteczka w pobliżu środkowej czę- 
ści Krainy Wielkich Jezior Mazurskich, na szlaku 
turystycznym wiodącym w kierunku Giżyc- 


ka Mikołajek Rucianego, Kętrzyna zwiększa atrak 
CyJNoŚść Mrągowa Miasteczko powstalo jako osada 
przy krzyżackiej warowni, w XV wieku otrzymało pra 
wa miejskie. Początkowo zwane Zadzbork, dzisiejszą 
nazwę wzięło od nazwiska wybilnego uczonego żyją 


cego na przełomie XVIII i XIX wieku, CELESTYNA 
MRĄGI-MRONGOWIUSZA 

Tegoroczny Piknik Country podzielony będzie na 
trzy autorskie dni 

Dień pierwszy (piątek 30.07.) - "Przeboje 
ZYGMUNTA CHOJNACKIEGO, Wystąpią m.in.: TO 
MASZ SZWED, LONSTAR, PAWEŁ BĄCZKOWSKI 
BABSZTYL, ZAYAZD, COUNTRY FIVE oraz gwia 
zda z zagranicy CHARLIE MCCOY 

Dzień drugi (sobota 31.07.) - EWY DĄ 
BROWSKIEJ, "Chcę być ukochaną kowboja”. Udział 
wezmą zespoły ze śpiewającymi kobietami, m.in pol 
skie: ZAYAZD, T-BAND i KONWÓJ, grupa zamie 
szkałego w Niemczech Amerykanina DANIELA T 
COATESA, rosyjska RYŻAJA TRAWA. Gwiazdą wie 
czoru będzie BECKY HOBBS. 

Dzień trzeci (niedziela 1.08.) - "Country po 
polsku” KORNELIUSZA PACUDY. Wystąpią: KRZY- 
SZTOF DAUKSZEWICZ, ANDRZEJ SIKOROWSKI, 
GANG MARCELA, LONSTAR, LITTLE MAGGIE, 
WHISKEY RIVER oraz zagraniczna gwiazda JO-EL 
SONNIER. 

Zabawa na pewno będzie znakomita, a w wolnych 
od koncertów chwilach warto zajrzeć do ratusza, daw- 


NAZZA EZCEO 


nej warowni kościoła ewangelicko augsburskiego, 
;pichlorza neogotyckiego, Na te I inne atrakcje zapra 
sza dyrektor festiwalu SŁAWOMIR KUCZMIE- 


ROWSKI z "OKO" (inf. tel, 22-48-70) 
BOŻENA SITEK 


'Im więcej imprez country, tym ja się Czuję lepiej 
stwierdził w ubiegłym roku KORNELIUSZ PACUDA 
Znany kompozytor ANTONI KOPF dodał Lepiej, że 
by nasz kraj zalało country niż krew”, Jak powiedzieli 
tak zrobili, organizując PIKNIK COUNTRY BIS (3 
5.07.1992 r.) w Operze Leśnej w Sopocie. Krew się 
nie polała, wszystko odbyło się w atmosferze przy 
jaźni i wzajemnej współpracy Widać country łagodzi 
obyczaje. Imprezę, obok wykonawców zagraniczy 
nych i doborowego polskiego 'garnituru" (tego co 
w Mrągowie), zaszczyciła piękna i znakomita Amery 
kanka EMMYLOU HARRIS 


(BS) 

W następnym "Muzycznym lecie” informacje 

o Campingu Muzycznym w Brodnicy I Festiwalu 
w Jarocinie. 


BRODNICA - Camping Muzyczny 23-24.07. 

MRĄGOWO - Piknik Country 30.07.-1.08. 

JAROCIN - Festiwal Muzyki Rockowej 3-7.08. 

WARSZAWA - Warsaw Summer Days 2-4.07. 

SOPOT - Międzynarodowy Festiwal Piosenki 16-20.08. 
SZKLARSKA PORĘBA - Ogólnopolska Turystyczna Giełda 


Piosenki Studenckiej 29.07.-1.08. 
POZNAN - Reggae nad Wartą 


OLSZTYN - Spotkania Zamkowe *Śpiewajmy poezję” 2-4.07 
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ŚWIAT MUZYKI 


Hej! 


Wakacje już dawno przestały być "sezo 
nem ogórkowym”. W świecie muzycznym 
podczas letnich miesięcy trwa ożywiony 
ruch. Przybywa imprez, przeglądów, spę- 
dów różnego rodzaju. Zespoły wyjeżdżają 
w trasy, krążą od festiwalu do festiwalu, 
grają w klubach, których jest coraz więcej. 
W tym roku także przygotowano dużo 
atrakcji. Postaramy się być wszędzie, 
gdzie dzieje się coś interesującego, bę- 
dziemy przekazywać Wam wrażenia i infor- 
mować. 

Wszystkiego oczywiście ogarnąć nie 
zdołamy, stąd apel do muzycznych globtro- 
terów: przeżyjmy te wakacje razem, 
podzielmy się wrażeniami, opowiedzmy, co 
widzieliśmy i słyszeliśmy. Bądźcie tam, 
gdzie być warto, miejcie oczy i uszy otwar- 
te, a potem napiszcie. Mam nadzieję, że 
razem uda nam się stworzyć dokładną ma- 
pę Muzycznego Lata'93. BOŻENA 


NIE ZAPOMNISZ 


Q LETNIEJ PRZYGODZIE 


W tym wakacyjnym cyklu będziemy 
przedstawiać najciekawsze przeżycia i je- 
dyne w swoim rodzaju wydarzenia, które 
stały się udziałem znanych postaci świata 
muzyki. Zacznę, trochę może nieskromnie, 
od siebie, ale to przygoda, w której uczest- 
niczyły tysiące - muzycy i fani muzyki. 


NIEPRZEMAKALNI 


Niecałe 4 lata po wprowadzeniu stanu 
wojennego, w miasteczku Jarocin stanął 
maszt pierwszej w kraju rozgłośni nadającej 
własny program przez 24 godziny na dobę. 
Była to najbardziej odlotowa, niezależna 
i antyreżimowa stacja, jaką zna historia. 

«Tu nie Jedynka, tu nie Trójka, tu Rozgło- 
śnia Harcerska w Jarocinie” - sygnał oparty 
na motywach popularnej radiowej szcze- 
kaczki towarzyszył rozgłośni jarocińskiej 
w pierwszych latach istnienia. RADIO NIE- 
PRZEMAKALNYCH było szkołą dobrego, 
dynamicznego, żywego radia i niezapo- 
mnianą przygodą. 

Kilka tygodni przed festiwalem w 1985 ro- 
ku została zmontowana ekipa zapaleńców. 
Wiedzieliśmy jedno - przed nami prawie ty- 
dzień grania na okrągło i trzeba ten pro- 
gram czymś wypełnić. Przygotowaliśmy ta- 
śmy z nagraniami, płyty i kasety, zabraliśmy 
przenośny montaż, sprzęt do nagrywania 
koncertów, maszynę do pisania, telefon. To 
wszystko pewnego letniego poranka zapa- 
kowaliśmy do autobusu i ruszyliśmy. 


WESOŁY AUTOBUS 


Zawsze było tak, że najpierw słyszeliśmy 
od szefa, czego nie wolno (głównie nie było 


MUZYC 


wolno zabierać dodatkowych pasażerów) 
po czym te oraz inne zakazy kułocznie la 
maliśmy. Od tego w końcu 1 zakazy. Tak 
więc autobus był pełen, podróż długa i wy 
palniona różnymi uciechami. Gdy już zu 
palnie rozlużnieni mijaliśmy rogalki Jaroci 
na, pejzaż za oknami wypełnił sią koloro 
wymi grupkami odjazdowców, w takim wy 
daniu i ilości nie widywanych wtedy w in 


nych miejscach kraju. Byliśmy w domu 


TRAWNIK 


Był najważniejszym elementem Radia 
Nieprzemakalnych. Zielony placyk naprze 
ciw kawiarni i basenu - tam właśnie to się 
wydarzyło 

Najpierw montowano nadajnik. Na traw 
niku stanął maszt, trochę dalej, przy ogro 
dzeniu, nasza transtorpeda, czyli wojskowy 
samochód-studio, stary, ale o niespożytych 
siłach i możliwościach. Ciasna reżyserka - 
która, gdy trzeba było, rozciągała się jak 
guma mieszcząc gości, przyjaciół i ciekaw- 
skich - jeszcze mniejsze studio, do którego 
wspinaliśmy się po stromych schodkach. 


GOŚCIE 


Trawnik oblężony był przez kolorowy 
ttumek. Przychodzili muzycy i ich fani, fani 


"rozgłośni, mieszkańcy Jarocina. Chcieli 


nas zobaczyć, dotknąć, porozmawiać. Zja- 
wiali się o każdej porze dnia i nocy, mówili 
o sobie i swoich sprawach szczerze 
i otwarcie. Muzycy przynosili kasety z na- 
graniami i sami chętnie zasiadali przed mi- 
krofonem. "Tubylcy” natychmiast reago- 
wali na każdy sygnał i prośbę, w nocy 


m5, DRKT FREI 2 ZWZ. 
przywozili świeżo upieczone 


----- EKIPA 


Składała się z pracowników i wspólłpra 
cowników Rozgłośni Harcerskiej Stał 
trzon tworzyli oprócz niżej podpisanej (i je 
dynej przedstawicielki piękniejszej płci) 
JAN TOMCZAK i TOMEK CIEŚLAK (qzję 
Radio Wolna Europa) SŁAWEK 
GOŁASZEWSKI (Ministerstwo Kultur 
i Szluki, Radio Brum), LESZEK ŻARDECKI 
i JUREK SIKORA (Radio Zet), MIĘ 
CZYSŁAW KASPRZYK (wtedy szef Roz 
głośni). Współpracowali z nami też ADAM 
HALBER (były poseł), PAWEŁ Sire 
(RWE), TOMEK RYŁKO (SPV POI ANDY. 
JACEK DEMKIEWICZ (w USA) WAL TER 
CHEŁSTOWSKI (wcześniej i później szą 
festiwalu, obecnie "Ćwierć mrówki) | rw 
Silna grupa pod wezwaniem rocką Cha 
nych było wielu, zwłaszacza, gdy Radio 
Nieprzemakalnych zdobyło już uznania 
Jechali najlepsi i... najwytrwalsi. Bo y 


NIE BYŁO 
LEKKO 


Kilka dni w roku wyrwanych z życiorysy 
przeżytych w innym wymiarze, intensyw- 
nie. Przyziemne sprawy typu sen czy je- 
dzenie traciły na znaczeniu. Podstawowe 
menu, słynne jarocińskie kietbaski, smako- 
wały jak żadne inne. 

Oddzielny rozdział historii Radia Nie- 
przemakalnych to życie towarzyskie. To- 
czyło się zawsze i wszędzie. Właściwie na- 


bułki i Pączki 
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który spał w Jarocinie 
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kąziek temu przeszedł do historii 
Ie 

jeden Z naszych realizatorów wykorzy 
„wwał czas między dyżurami na Spanie 
„Bł tym nie robił nic innego Było to ty 
(ąrdziej godne odnotowania, że uprawiał 
«Vo dziwne hobby w Sześcioosobowej sali 
pyliśmy wtedy zakwaterowani w Pałacy 


kuj, W której nieustannie toczyło sję bujne 
cie, przewalały tłumy ludzi. A on spał 
pamiętam, ostatniego „dnia, kiedy załado 
„any autokar grzał już silnik pod Pałacy- 
kiem, wróciłam na chwilę do pokoju. Pusto, 
smutno, czas Się rozstać. Patrzę - aRomek 
śpi. Na szczęście udało się go dobudzić 
jw ten sposób został Jedynym Człowie 
kiem, Który Przespał Jarocin. 


BYŁO WSPANIALE 


Nawet cenzor był na luzie, pojawiał się 
rzadziej i dyskretniej niż w "państwowym" 
radiu. A teksty były przecież naszą siłą i... 
przyczyną nieustannych zgrzytów. Nieźle 
musieliśmy się naszarpać przez te wszyst- 
kie lata, żeby grać, co graliśmy. A wiele ka- 
pel, naszych jarocińskich przyjaciół, udało 
się wylansować. Dziś to rockowa czołówka. 

Publiczność jarocińska śpiewała przebo- 
je z naszej listy. Dzięki prezentowaniu ich 
na antenie ogólnopolskiej i późniejszym 
audycjom w rozgłośni wieści i muzyka z Ja- 
rocina popłynęły w Polskę. 

Jednym z najpiękniejszych jarocińskich 
przeżyć był zorganizowany przez nas kon- 
cert pod Fabryką Mebli. Na zaimprowizo- 
wanej estradzie, dla "robotników, którzy 
wychodzą z fabryk” (to fragment tekstu 
słynnego szlagieru SZPALA) zagrali 
SZTYWNY PAL AZJI i MOSKWA. Byłto... 
prawdziwie. 


TRANZYSTORY 
I PRZYJACIELE 


Przyjaciół mieliśmy wielu, uczestnicy fe- 
stiwalu zabierali z sobą tranzystory. Słucha- 
no nas na polu namiotowym i w mieście. 

Na początku nadajnik skutecznie zagłu- 


szał inne programy radia i telewizji. Wzbu- 
dzaliśmy też niepokoje różnych smutnych 
panów, którzy przechodzili i pytali, czy aby 
na pewno mamy zezwolenie na nadawa- 
nie. Kiedy zagłuszyliśmy dziennik telewizyj- 
ny, zrobiło się całkiem nieciekawie. 

Mieszkańcy Jarocina bardzo szybko 
przyzwyczaili się do nas, witając każdego 
roku jak starych znajomych, śląc petycje, 
żebyśmy zostali na stałe. Z tranzystorów 
płynęła muzyka (bardzo różna, było nawet 
miejsce na klasykę), rozmowy, co nam 
i naszym słuchaczom było tak bardzo po- 
trzebne. 


THE END 


Dodatkowych emocji dostarczaty powta 
rzane z roku na rok pytania: Jedziemy czy 
nie? Któryś festiwal zaliczyliśmy dzięki ba- 
łaganowi w urzędzie. Kiedy już byliśmy 
w Jarocinie, do rozgłośni w Warszawie do- 
tarło pismo... nie zezwalające na działal- 
ność Nieprzemakalnych. Na szczęście by- 
ło już za późno. 

Ostatni raz Radio Nieprzemakalnych 
przyjechało do Jarocina w 1988 roku. Po- 
tem były już tylko relacje z zaimprowizo- 
wanego studia w hotelu "Jarota" 


W 1991 roku pojawiło się w Jarocinie in- 
ne radio, wzorowane na rozgłośnianych 
tradycjach. Zaproszono mnie do współpra- 
cy. "Radio Brum"” było niezłe, nie miało już 
jednak tego niepowtarzalnego klimatu. 
Zmieniły się czasy, miejsce nadawania. 
Ale... 

Kiedy przyjechałam do Jarocina i zasia- 
dłam przed mikrofonem, do drzwi szoferki- 
studia zastukali ludzie. Rozpoznałam na- 
szych dawnych słuchaczy. Usłyszeli mój 
głos w eterze, myśleli, że wróciło Radio 
Nieprzemakalnych. Przybiegli z pola na- 
miotowego, żeby się przywitać. O czwartej 
rano! 

BOŻENA SITEK 
Fot. M.Włodarski 
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IE DI A CIERIE 
NIE DLA LIEDIE 


SAN REMO... 


Podobno festiwale piosenki służą słu- 
chaniu. Moim zdaniem jest to grube niepo- 
rozumienie. Jestem wytrwałym widzem 
wszystkich festiwali piosenki, ale organ 
słuchu nie ma z tym nic wspólnego. Kiedy 
w moim telewizorze nawalił dźwięk - Opole 
ńie straciło nic ze swej atrakcyjności. 
Prawdziwa frajda polega na oglądaniu ciu- 
chów, w jakich występują piosenkarki. Przy 
tym festiwale zagraniczne pozostają w tyle 
za krajowymi - rodzime sztuczne rzęsy są 
dłuższe, obcasy wyższe, a pomysły kon- 
fekcyjne zwalają z nóg nawet widzów ze 
skłonnościami do ekstrawagancji. 

Jest to obyczaj nienowy, w czasach 
przaśnych i siermiężnych cała Polska śle- 
dziła z zapartym tchem wstrząsające kre- 
acje Haliny Frąckowiak czy (później) Maj- 
ki Jeżowskiej. Zgrzybiali starcy pamiętają 
jeszcze kożuszek Niemena i puszyste 
baki Stana Borysa. Złośliwi nie chcą 
zapomnieć Hannie Banaszak szmirowa- 
tych sukienek a la Las Vegas. Bywało - 
jakiś nielitościwy redaktor bez serca pu- 
ścił w telewizji fragmenty festiwali sprzed 
dwudziestu lat, a ja płakałam ze śmiechu 
oglądając tapirowany kok i perłowe usta 
Urszuli Sipińskiej. No, a teraz wszystkie 
niegdysiejsze posiadaczki nadmucha- 
nych koków robią mi zyg, zyg marche- 
weczka, bo ta upiorna moda wraca! 
Ktoś powie, że przemawia przeze mnie 
zazdrość - choćbym się zatapirowała na 


śmierć, to z moich włosów nie wyjdzie ża- 
den, nawet najmniejszy, kok. No i nie 


umiem śpiewać! (No, to akurat żaden 
problem.) 

Dlaczego ja o tych festiwalach? To 
jasne - chcę wam sprzedać trochę 
dydaktycznego kitu z morałem na 
końcu. A morał na dziś brzmi - 
nie przesadzaj, kiciuś, z ekstra- 
wagancją, niech ci festiwale 
będą przestrogą! Dziś wło- 
żysz na siebie pokrowiec 
od roweru, a jutro twoje 
wnuki będą miały 
świetny ubaw pod- 
czas oglądania zdjęć 
szalonej babuni. Ge- 
neralnie jestem za to- 
talnym wygłupem, ale 
z jednym zastrzeżeniem - 
trzeba znać swoje ograni- 
czenia. Modne są gołe brzu- 
chy, ale zapomnij o tym, jeśli 
masz w talii więcej niż w biodrach. 


Modne są szorty, ale zignoruj tę modę, jeśli 
twoje nóżki jak u kaczuszki... Modne są de- 


kolty, ale zanim wyeksponujesz swój 
- upewnij się, czy aby na pewno 
masz biust? A może masz go 

w nadmiarze? | tak dalej... 
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Dziś mam dobrą wiadomość dla po 
wściągliwych, dla tych, którzy modzie opia 
rają się głupio i ulegają jej z oporami 


Z bieżących żurnali wyłowiłam rzeczy 
modne, a przy tym poprawne. Po piorwsze 
- kretonowe (albo szutcznojedwabne) dłu 
gie sukienki. W drobne kwiatki, o klasycz 
nym fasonie - góra dopasowana, talia za 
znaczona zaszewkami, dół rozkloszowany 
klinami, do pół łydki i dłużej... Ciocia Basia 
będzie zachwycona widząc cię w takiej su 
kience, a przystojny kuzyn przetańczy z to- 
bą cały wieczór. Jeśli dotąd nie czułaś się 
kobietą, to w tej sukience się poczujesz! 
W butikach po 400 000 i więcej, na ulicy 
około 200 000. Uszyj sama, będzie taniej! 

Drugi przebój tegorocznego lata to bluzki 
bez rękawów, najczęściej białe, koszulo- 
we, związane na brzuchu w węzeł. Czasa- 


mi są to wręcz męskie koszule, tyle że 


z obowiązkowo uciętymi rękawami. 
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Jest tego mnóstwo. Dużo taż kamizelek 
noszonych na gołe ciało. Tylko osoby cięr. 
piące na jadłowstrąt, z chudymi ramionami 

są zwolnione tego lata z obowiązku no: 
azenia takiej bluzki! 

I trzeci hit - dlugie spódnice Kwiecista 
patchworkowe, cygańskie, fozszerzaną od 
kolan i falbaniaste. Zadnych ograniczeń . 
absolutnie dla każdego! W ogóle wszejlkią 
spódnice w ofensywie, spodnie w tyle, zą 
spódnicami, człapią niemrawo 

Mając powyższe trzy sztuki garderoby . 
sukienkę, bluzkę i spódnicę - Możesz 
uchodzić za osobę zorientowaną w biężą. 
cych ciuchowych tendencjach. A żg ną 
estradzie nie masz czego szukać? Może 
to i lepiej? 

SZPILKĄ 
Rys. J.Olęch 
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Kochani rodzice! 

Na kolonii jest ekstra! Po pierwsze nia 
ma Miziołów, po drugie nie ma pani 
Barszcz. Do Olsztyna przyjechaliśmy 
z opóźnieniem, bo taki jeden gruby z są- 
siedniego przedziału pociągnął za ha- 
mulec bezpieczeństwa. Była straszna 
awantura, przybiegł maszynista i zapytał 
grubego, dlaczego zatrzymał pociąg. Na 
to gruby, że widział prze okno kiosk ze 
snickersami i chciał sobie kupić jednego. 
Wychowawczyni tej grupy z sąsiedniego 
przedziału postanowiła od razu wracać 
do Warszawy, ale kierownik kolonii się 


nie zgodził. Powiedział coś zupełnie bez 
sensu, że 'kości zostały rzucone”. Nie 
mam pojęcia, o co mu chodziło. Rzucali- 
śmy się tylko jajkami na twardo, żadnych 
kości nie było... 

Na początku siedzieliśmy w jednym 


przedziale z Piromanem i Fifą, ale już na) 


dworcu zachodnim Fifę przesadzili za 
karę do dziewczynek, bo wlazł na półkę 
z bagażami i udawał King Konga. Piro- 
man przez całą drogę trzymał swój ple- 


MIZIOŁKÓW 


cak na kolanach I co chwila do niego za 
glądał. Nie chciał powiedzieć, co lam ma 
* kryształowy wazon? No bo chyba nie 
nitroglicerynę? Jeden chłopak z nasze 
go przedziału zrobił sobie sztuczne ząby 
ze skórki od pomarańczy | poszedł na 
straszyć dziowczynki. Już nie wrócił, do 
łączył do Fify I aż do Olsztyna musieli 
obaj grać z dziewczynkami w lapki 

Nasz wychowawca jest rudy, ma zu 
pełnie białe rzęsy i jest piegowaty jak nie 
wiem co, nawet na uszach ma piegi 
Niespecjalnie się nami zajmował, bo 
przez całą drogę podtrzymywał na duchu 


tę wychowawczynię z przedziału obok. 
W Olsztynie przesiedliśmy się do auto- 
karów. Było trochę zamieszania, bo Pi- 
roman za nic nie chciał umieścić swoje- 
go plecaka w bagażniku. Kierownikowi 
powiedział, że lepiej będzie dla nas 
wszystkich, jeżeli pozwolą mu za- 
brać plecak z sobą do autokaru. 
W drodze wychowawczyni najstar- 
szych dziewczynek prosiła, żeby 
ktoś na ochotnika zaśpiewał pio- 


ESZSĄ 


sonkę. Zgłosił się ten gruby od snicker 
sów, którego nazwaliśmy Hamulcowy. 
Jak zaczął śpiewać o psotnych skrza- 
tach, to małośmy z siedzeń nie pospa- 
dali, a kierowca zatrzymał autokar i po- 
wiedział, że on się mugi skoncentrować 
w czasie jazdy | żeby go nie narażać na 
stres, Wychowawozyni najstarszych 
dzioewozynek nazwała śpiew Hamulco 
wego "niebanalną interpretacją". On nie 
bardzo zrozumiał, o co chodzi, i na 
wszelki wypadek się obraził 

Wysiedliśmy z autokarów przed szko 
łą w Pupkach, gdzie będziemy mie- 
szkać. Chłopaki zaczęli się kłócić o to, 
jak nazywają się mieszkańcy Pupek - je- 
dni mówili, że Pupkowiacy, drudzy, że 
Pupkownicy. Ja myślę, że najładniej by 
było Pupiszony. 

Fifa mi podpadł, bo w ogóle nie zwra- 
cał na nas uwagi, tylko targał plecak za 
jakąś kudłatą blondyną z najstarszych 
dziewczynek i patrzył na nią jak Kucz- 
mierowski na swój nowy rower. Śpię pod 
oknem, między Piromanem a jakimś 
drągalem, który nie wymawia "r". Fifa 
z powodu tej kudłatej nie zaklepał w po- 
rę dobrego łóżka i śpi przy drzwiach. Pi- 
roman obiecał nakłonić drągala, żeby 
zamienił się na miejsca z Fifą. Ciekawe, 
jak on ma zamiar to zrobić? Jak stanie 
na palcach - sięga drągalowi do ucha. 
Piroman twierdzi, że ma w plecaku bom- 
bowe środki perswazji. Zaraz idziemy 
nad jezioro łapać żaby. Po ciszy nocnej 
będziemy je wrzucać dziewczynom 
przez okno. Czy mówiłem już, że na ko- 
lonii jest ekstra? 

Mamo, nie zapomnij karmić Ogryzka 
trzy razy dziennie! 

Całuję mocno! - Wasz Miziotek. 

J. OLECH 
Rys. M. Jasny 
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Litery z kratek oznaczonych kropką, czy 
tane kolejno rzędami, utworzą rozwiązania 
myśl Aleksandra Frodry 

POZIOMO: t)soznaia w sądzie, /) mary 
narz obslugujący ster statku, 10) powieść 
Prusa, 11) przejście podziemne, tunel, 17 
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rozwiązania zadań 
Abrakadabry, naklej 

' na kartę pocztową 
ten kupon. Przy 
losowaniu nagród 
kartki bez kuponów 
nie będą brane 
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<q KRZYŻÓWKA 


Wszystkie odgadywane wyrazy zaczynają 
się jednakową literą i nie zawierają litery a. 


POZIOMO: 4) komiczna postać dawnej 
pantomimy francuskiej, występująca w bia- 
tym kostiumie z ubieloną twarzą (przestaw 
litery w wyrazie portier), 5) podanie sposo- 
bu przyrządzenia potrawy, 6) drewniany 
chłopiec z powieści Collodiego. 


PIONOWO: 1) co ma do wiatraka?, 2) 
z miasta do miasta - samolotem, 3) potur- 
bowanie kogoś. 


ZADANIA 
PREMIOWANE NR 1051 


Wystarczy rozwiązać prawidłowo jedno 
z zadań oznaczonych gwiazdką, aby wziąć 
udział w losowaniu 10 nagród po 50 000 zł. 
Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni od daty 
tego numeru pod adresem: "Świat Mło- 
dych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warsza- 
Wa, "Zadania premiowane nr 1051”. 


* KRZYŻÓWKA Z HASŁEM 


)-[ 
—ilośćodrobinka, 5) pierwiastek chami 


, 13 ( ( |! £ 
zwiedzą kraj ) góry w środkowej Eur 


101 
14) siekierki na kijek - w przyst wiu 17 
przepuklina, 20) lekka łódź portowa 23) 
Bolesław Prus, czyli Aleksander (jak Bar, 
lawny kosynier), 24) terer znajdujący 
, pod ochroną, w celu zachow nią plęr, 
wolnego stanu znajdującej się na nim prz 
rody, 26) przybieranie na wadze 27) podj, 
wanie lodyg Inu obróbce w tępnej polegaj 
cej na moczeniu lub rozściełaniu w caly a 
dzielenia włókna od części zdrewniątej 29 
perliczka, 30) odbijana rakietką do badmin. 
tona, 33) wczesna pora dnia 36) rzek 
uchodząca do M. Barentsa 3ką 


39) rozłupywą 
nie drewna siekierą, 40) silny ból głowy 41 
+71) 


oznajmia koniec lekcji, 42) ros g 
żeńskie, 43) warzywo, 44) naprawianie pn 
w ubraniu - 

PIONOWO -2)-straż-3)-Sklajka_ 4 małą, 
o symbolu S$;8ybudowla-ogradową, 7) «ód 
tologii greckiej: bożek z orszaku Dionizosą 
przedstawiany w postaci ludzkiej z koźlim 
uszami i ogonem, 8) pierwiastek chemiczny 
srebrzysty metal (od nazwy naszego konty 
nentu), 9) szpitalny oddział chorób wswna 
trznych, 14) odmierza czas, 15) najazd, na. 
pad, 16) śpiewanie półgłosem, 18) przeka. 
zywanie wiedzy, np. w szkole, 19) jest nim 
kangur, dydelf, 20) fartuch ochronny, 21) 
lekki statek sportowy lub turystyczny, 22) 
tkanina w kolorze czarnym, używana jako 
oznaka żałoby, 25) szlak, 28) obszar przyle- 
gły do jakiegoś miejsca, 31) tor, po którym 
porusza się ciało niebieskie, 32) uzda bez 
wędzidła, nakładana koniowi na głowę, 34 
niemowa, 35) krzyżujące się, przeplatające 
się pręty metalowe, 36) część roweru, 37 
zuch, junak, 38) Bug, San, Wda. 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
PREMIOWANYCH NR 1045 


z 19 numeru *Świata Młodych” z dnia 
8.05.1993. r. 

SYNTEZA KRZYŻÓWKI. Majowa wy- 
cieczka. 

ROZETA TRZYLITEROWA. Prawoskręt- 
nie: wykręt, zakole, podlec, mienie, gracja. 
sektor, pasiak, kocioł, żywiec, kopyto, Kor- 
nik, ustrój. 

KRZYŻÓWKA MAGICZNA. Moździerz, 
odpowiedź, liniowiec, grodzenie. 

Nagrody w wysokości 50 000 wylosowali: 

Daniel Bartosik - Kościelec, Piotr Gut - 
Rawa Mazowiecka, Patryk Guzik - Tychy, 
Tomasz Herbaczewski - Suwałki, Piotr 
Iwaniuk - Bielsk Podlaski, Lucyna Ko 
śnik - Borzechowo, Karol Kwiatkowski * 
Pawłów, Ewelina Lesiewicz - Lublin, An" 
na Nowierska - Włocławek, Adriana Sob" 
czak - Biskupiec. 


ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


DZBANY. 6, 10, 12. KRZYŻÓWKA MA” 
GICZNA. Okno, klub, nurek, obelisk, Kioto: 
Staś, kość. KLAUN. Nr 4. LABIRYNT. 27" 


EMNICZE DZIAŁANIA „vos. 


mo rysur ająco sio w tym układzie takie s 
> e *uneczki oznacza owtarz dż 
tym układzie rysuneczków zaszyfrowa 'aRie samo RAJ, Es 
> ZIE 
matematyczne działania na liczbach Działania NE | 
"A suneczek to jedna cyfra kami zarów klorunku poziom) 
ady Y? | no w kierunku poziomym 
Ą Plonowym Star! 


POZZO AZRRANOZE EA 
* UŁÓŻ SAM! > 


* Plr uł piętnastu wyrazów wybierz 
z lożbum WPISZ je prawoskrętnie wokół pól 

ami, tak aby powstała wirówka. Po 
czątek wpisywania wyrazów w polu ozna 


czonym. 
4-literowe 8-literowe 
ARAK INŻYNIER 
ATOL KUŚNIERZ 
BARK MARYNARZ 
CYRK ORDYNANS 
ROPA PROMOTOR 
RZEP STRZELEC 
STAL URZĘDNIK 
WIERTACZ 


Dla najmłodszych 
<Q LABIRYNT 


Którą z dróg musi pójść wędkarz, aby zło- 
wić rybę? 


POŁĄCZ PUNKTY! p> 


Jeżeli rozwiązałeś już pozostałe zadania 
i łamigłówki dzisiejszej Abrakadabry, mo- 
żesz w nagrodę za wytrwałość narysować 
sobie obrazek. Wystarczy w tym celu połą- 
czyć kolejne punkty od pierwszego do 


KAN N ; 
Be (©) ostatniego. 
524 Z 


4 * ANAGRAMÓWKA 


Przestawiając litery w podanych parach 
wyrazów, ułóż słowa 8-literowe i wpisz je do 
diagramu. 

Litery w oznaczonych kolumnach, czyta- 
ne pionowo, utworzą rozwiązanie - przysło- 
wie. 


7) KURA + TUBA. 
1) KAPA + KOCZ. 8) CYDR + JATA. 
2) BURA + SZOR. 9) CZUB + IKRA. 
3) KRAM + TUSZ. 10) DARY + KOKA. 
4) ALKA + RUCH. Dla ułatwienia podajemy pierwsze litery 
5) NOGA + WIZA. układanych wyrazów (w kolejności alfabe- 
6) SIŁA + WENA. tycznej): A, B, B, G,K,K,K,N,S,T. 


e Poszukuję materiałów o NKOTB oraz książki I 
Goldsmitha "New Kids”. Proszę o kontakt. Joanna 
Piękoś, ul. Chmaja 7/4, 35-021 Rzeszów © W za 
mian za materiały o Roxette oddam materiały o in 
nych wykonawcach, m.in. M. Jacksonie, Madonnie, 
Metallice, IRZE, Wilkach, Bon Jovi, Mr. Big. Chciała 
bym nawiązać kontakt z fanami Roxette, a szczegól 
nie z Agnieszką Błaszczyk. Magdalena Niekrasz, 
ul. Wici 40/3, 91-157 Łódź © Poszukuję zdjęć i pla 
katów Whitney Houston oraz plakatów Bobbiego 
Browna. W zamian oddam plakaty wielu wykonaw- 
ców, m.in. M. Jacksona, Kris Kross Axla Rose, Ma- 
donny, NKOTB, The Cure. Mam również naklejki Ni- 
rvany, Army of Lovers, Genesis, Davida Hasselhofła 
oraz zdjęcia i opisy członków Guns N'Roses. Moni- 
ka Kosińska, ul. Żuławska 3/3, 08-101 Siedlce 
© Poszukuję wiadomości o Depeche Mode. Mam 
bardzo dużo materiałów na wymianę (szczególnie 
o gwiazdach muzyki). Joanna Bula, ul. Krótka 25, 
44-325 Mszana © Poszukuję wszystkiego, co doty- 
czy: Dona Johnsona, Melanie Griffith, Jasona Prie- 
stleya, Kim Basinger, Drew Barrymore, Kim Wilde, 
Sharon Stone, Kelly McGilis, Cybil Shephard. Mam 
wiele materiałów na wymianę. Edyta Dudek, ul. 
Łukowa 3, 32-541 Trzebinia Siersza © Za wszyst- 
ko, co dotyczy NKOTB, Guns N'Roses, A. Schwa- 
rzeneggera, Jean-Claude'a Van Damme'a i S. Stal- 
lone oddam plakaty ze "ŚM” oraz ciekawostki o wielu 
wykonawcach. Maciej Sobiesak, ul. Kaszubska 
3/29, 08-101 Siedlce © Poszukuję materiałów 
o "Metrze", a szczególnie o Robercie Janowskim. Na 
wymianę mam plakaty. Alexandra Ebbig, ul. Nike 
24/6, 02-442 Warszawa © Poszukuję wszystkiego 
o: "Twin Peaks”, P. Swayze, D. Bowie, Chrisie Isaa- 
ku, K. Suterlandzie, Rusie Tamblynie. Nawiążę kon- 
takt z każdym fanem wyżej wymienionych. Na wy- 
mianę mam dużo materiałów o gwiazdach muzyki 
i filmu. Laura Palmer, ul. Renesansowa 6/32, 26- 
600 Radom © Poszukuję plakatów Roberta Torti 
(porucznika z "Pokoleń"), NKOTB, Top One. W za- 
mian oferuję informacje o gwiazdach muzyki i filmu 
oraz widokówki. Sabina Guździot, ul. 1 Maja 11/2, 
44-190 Knurów © Poszukuję wszystkiego o Madon- 
nie. Na wymianę mam plakaty oraz zdjęcia z auto- 
grafami aktorów z "Beverly Hills 90210" i Depeche 
Mode. Anna Bartkowiak, ul. Podgórna 13, 62-050 
Mosina © Za wszystko, co dotyczy Elvisa Presleya 
(za książki zapłacę) oddam plakaty Jacksona, Cost- 
nera, NKOTB, Marky Marka, Scorpionsów i wielu in- 
nych. Katarzyna Drozdowska, ul. Generała Sowiń- 
skiego 17/25, 96-300 Żyrardów © Mam atrakcyjne 
materiały dotyczące Marky Marka, Bon Jovi, Guns 
N'Roses, NKOTB, T. Cruise'a, J.-C. Van Damme'a, 
bohaterów serialu "Beverly Hills”. Chętnie odsprze- 
dam zainteresowanym. Anna Boroda, ul. Próżna 
4/30, 15-019 Białystok © Poszukuję materiałów do- 
tyczących Michaela Jacksona (wyłącznie z pism za- 
granicznych). Na wymianę mam wiele materiałów 
o gwiazdach muzyki i filmu. Proszę o znaczek. Ewe- 
lina Guz, ul. Wilcza 9, 05-091 Ząbki © Poszukuję 
wszystkiego, co dotyczy Michaela Jacksona (z wyjąt- 
kiem materiałów z polskiego "Popcornu" i "Brava"). 
Mam wiele materiałów na wymianę, m.in. o A-HA, 
Madonnie, Depeche Mode, Roxette, Stingu, Davidzie 
Hasselhoffie. Julita Wijata, ul. Rapackiego 20a/7, 
59-400 Jawor © Poszukuję wszystkiego, co dotyczy 


Raan. 


Pierwszeństwo druku 1 
mają ogłoszenia 

z dołączonymi 
czterema 
drukowanymi 

obok kuponami. ; 


Michaela Jacksona. Nawiążę leż kontakt z dlugolet 
nimi fanami Michaela I jego rodzeństwa. Mariola 
Smykaj, ul, Bydgoska 14/45, 62-510 Konin © Ji 
żeli masz cokolwiek o Michaelu Jacksonie i jego 
dzinie, to przyślij do mnie. Zapłacę lub zrowanżują 
się. Karolina Bertman, ul. Szafirowa 37, 78-100 
Kołobrzeg © Poszukuję wiadomości, zdjęć, plaka 
łów o NKOTB. W zamian oferuję wiadomości o Mi 
chaelu Jacksonie, Roxette, Madonnie, Dr. Albanie 
i innych. Marla Smolińska, ul. Zorza 19/10, 60-369 
Poznań © Poszukuję wszystkiego o NKOTB (szcze 
gólnie z niemieckich "Brav'), Na wymianę mam wiele 
artykułów o innych wykonawcach. Wioletta Zimnic- 
ka, Walendów 5a, 05-830 Nadarzyn © Poszukuję 
plakatów z NKOTB. W zamian oferuję plakaty Ro 
xette, Axla Rose, Guns N'Roses, Dżemu, La Toyl 
Jackson, Michaela Jacksona, Phila Collinsa i innych, 
Dominik Kruk, Łęki 37, 97-429 Piotrków Trybunal- 
ski © Poszukuję plakatów i wszystkiego, co dotyczy 
zespołu NKOTB. W zamian oteruję materiały z fil- 
mów: "Miasteczko Twin Peaks”, "Przeminęło z wia- 
trem”, "Dynastia", "Santa Barbara" oraz materiały do- 
tyczące wielu gwiazd filmu i muzyki. Iwona Waś, ul. 
Wyszogrodzka 6/70, 03-337 Warszawa © Poszu- 
kuję plakatów NKOTB z polskich "Popcornów" do nr. 
10/91 i z nr. 12/91 i 2/92 oraz książeczki o tym ze- 
spole z "Popcornu". Odkupię także plakaty tego ze- 
społu z innych źródeł. Mam wiele materiałów na wy- 
mianę. Agnieszka Grzywacz, ul. Majora Zenona 
63, 08-200 Łosice © Poszukuję wszystkiego o Que- 
en i Scorpions (nie z "Brava" i "ŚM'). Na wymianę 
mam plakaty: Bon Jovi, Roxette, NKOTB, M. Jackso- 
na, Madonny i innych. Anna Szymerska, ul. Tru- 
skawiecka 24, 02-929 Warszawa © Poszukuję 
wszystkiego, co dotyczy: Alfa, Roxette, Guns N'Ro- 
ses. W zamian oferuję plakaty: The Cure, NKOTB, 
Queen, Bon Jovi, DM i Guns N'Roses. Michał Siera- 
kowski, ul. M. Curie-Skłodowskiej 3/10, 87-800 
Włocławek © Poszukuję wszystkiego o zespole 
Proletaryat. W zamian oferuję plakaty: DM, Madon- 
ny, The Cure, M. Jacksona, NKOTB i innych. Piotr 
Ostaszewski, ul. Stefana Bryły 3/3, 02-685 War- 


KĄCIK 


PRZYJACIÓŁ 


© Mam 12 lat, jestem wesołą blondynką o niebie- 
skich oczach. Lubię czytać książki i tańczyć, ko- 
cham zwierzęta. Uczę się francuskiego, słucham Ro- 
xette, Queen i Top One. Odpiszę na każdy poważ- 
ny list. Ewa Ostrowska, ul. Pitsudskie- 
go 22, 05-410 Michalin © Mam 15 lat, jestem blon- 
dynką o niebieskich oczach. Lubię każdą muzy- 
kę, mam poczucie humoru. Chcę nawiązać korespon- 
dencję z chłopcami. Proszę o znaczek. Gośka Kon- 
stanciak, ul. Niepodległości 14/20, 58-300 Wał- 
brzych © Mamy po 16 lat i po 160 cm wzrostu, ciem- 
ne włosy i niebieskie oczy. Lubimy dobrą muzy- 
kę i spacery w Świetle księżyca. Chcielibyśmy nawią- 
zać kontakt z rówieśniczkami, zdjęcia mile widzia- 
ne. Artur Łuczak i Janusz Łuniewski, ul. Kargow- 
ska 61, 66-110 Babimost, woj. zielonogórskie 
© Jestem czternastoletnią szatynką, na pewno polu- 
bię każdego, kto do mnie napisze. Agnieszka Niem- 
czewska, os. Orła Białego 18/4, 61-251 Poznań 
© Hej ludziska małe i duże! Kto lubi pisać li- 
sty i ma dobry humor, niech napisze do wesołej, nie- 
bieskookiej czternastolatki stuchającej wszystkie- 
go przystępnego dla ucha. Czekam! Marta Bobiń- 
Ska, ul. Lasek Brzozowy 3 m 24, 02-492 Warszawa 
© Jestem wesołym piętnastolatkiem słuchają- 
cym rocka i lubiącym długie, flanelowe koszule. Lu- 


OPSDAĄ 


bię Black Sabbalh, Led zeppolin, Pink Floyd, J. H 
en 


drixa | dobrego, polskiego rocka. Rafał Spr 
cha, ul, Kalinowa 10/74, 21-040 Świdnik © ją. 
slam wesolą ozternastolatką kochającą rocka mat 
li I caly świat. Jestem toleran /in więg pia. 
że do mnie pisać kazdy, kto lubi NKOTP « y Mela 
ką - to nie gra roli. Odpiszę na każdy list Agata Lón. 


czowska, ul. Dąbrowskiego 105 m 20, 93-207 

© Mam tylko 10 lat, alo z nad? Łódź 
waż jeslem spod znaku h 
cham NKOTB I Sandry. Lubię się śmiać i plsać - 
sty. Foto mile widziane, Katarzyna Malinoy 
ska, ul. Roworowa 9/10, 51-138 Wygefay 
© Mam 12 lat, brązowe oczy i ciemne włos Mia 
bię sport, dużo biegam. Interesuję się nieomal * 
stkim, m.in. piłką nożną, narciarstwem. Często 
ję w różnych zawodach. Odpiszę na kaźdy |isf, w kx 
rym znajdę znaczek. Bartek Piątkiewicz, ul. Topo 5. 
wa 7, 32-600 Oświęcim © Jestem piętnastolat. 
ką spod znaku Bliźniąt. Kocham życie | Miar 
ta. Uwielbiam się śmiać, słuchać metalu | goley.. 
go rocka. Emilia Domańska, 4 
skie Przedmieście 23, 22-300 
staw, woj. chełmskie © Koledzy z klasy tyigy 
dzą, że jestem trochę dziwną czternastolatką. |nfera. | 
suję się historią i kulturą Indian Ameryki Półngc. 
nej - szczególnie Apaczów i Szawanezów. ja 


1 ló mocna rogi, 6ón 
a j UJ 
barana a 


Lu 
szy 
starty. 


Krakow 
Krasny- | 


a ; 
śli masz podobne zainteresowania - na. | 
pisz! Ewa Brodowska, ul. Jaśminowa 2, 06-139 Ma. 
sielsk, woj. ciechanowskie © |odz.. | 
łem się pod znakiem Barana w 1979 roku. Ja. 
stem blondynem o zielonych oczach Interesy. | 
ję się koszykówką, uwielbiam Metali. - 
kę i GN'R. Chciałbym poznać dziewczynę w mo- - 
im wieku. Foto mile widziane. Marcin Bronowic- 
ki, ul. Ścinawska 11b/11, 56-100 Wołów - 
© Mam 14 lat, kocham zwierzęta, interesu- 
ję się wszystkim po trochu. Odpiszę na każ- 
dy list, w którym znajdę znaczek. Agnie- 
szka Ostrowska, ul. P.O.W. 12, 06-130 Na- 
sielsk, woj. ciechanowskie © Mam 15 lat, je- 
stem wesołą blondynką o niebieskich oczach. Lu- 
bię dobrą muzykę i taniec, spacery i spotkania w mi- 
łym towarzystwie. Aneta Modras, Góry Wyso- - 
kie 78, 27-620 Dwikozy, woj. tarnobrzeskie 
© Mam 13 lat, jestem spod znaku Raka. Lubię zwie- 
rzęta, słucham muzyki pop i disco. Odpiszę na każ: 
dy list. Daniel Woszczyna, ul. Polna 7, 47-23 Za- 
krzów, woj. opolskie © Mam 13 lat, |e- 
stem spod znaku Wodnika. Kocham życie i dobry hu- 
mor. Interesuję się geografią, muzyką i sportem. Ko - 
cham NKOTB i Roxette, Bryana Adamsa i wszyste 
kie zwierzęta oprócz gadów. Odpiszę na każ: - 
dy list. Agnieszka Czeluśniak, 33-129 Żuro- 
wa 187, woj. tarnowskie © Mam 12 lat, je: | 
stem spod znaku Barana. Interesuję się spo” 
rtem, szczególnie siatkówką. Słucham Madonny. Ale-- 
ksandra Grzywacz, ul. Armii Krajo" 
wej 2a/5, 95-035 Ozorków © Szufla dla wszyst 
kich od trzynastoletniego Koziorożca! Jestem ciem 
nym blondynem o niebieskich oczach. Czekam na Ir 
sty. Sylwek Jurczyński, Wielgłowy 18, 83-120 Sub 
kowy, woj. gdańskie © Jestem szaloną czternaślo: 
latką o dużym poczuciu humoru. Moim ido 
lem jest Axl Rose. Lubię jeździć i czytać książki. Ane* 
ta Ortman, ul. Dworcowa 2/2, 42-775 PIW 
dry, woj. częstochowskie © Mam 11 lat i wsparć” 
łe, trochę zwariowane pomysły. Jestem blondyf: 
ką spod znaku Lwa. Przyjaciół obdarzam szacut” 
kiem, zaufaniem, wiernością i szczerą przyjaźnią. 
anna Chechłowska, ul. Piekarska 8, 14-200 Ib* 
wa, woj. olsztyńskie © Mam 13 lat, lubię CY 
tać książki J. Chmielewskiej i A. Bahdaja, sl 
cham Queen i M. Grechuty. Lubię zwierzęta, szc” 
gólnie psy i konie. Uczę się niemieckiego, jnteresU 
je się Anglią i Egiptem. Marcin Chojnowski, ul. 
lowa 7/7, 53-425 Wrocław. 
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w "Bazarze"” łamigłówki dla ludzi 
znoszą nudy... 
Gra i konkursy. 
na nagrody! 


którzy nie 


Jeśli chcesz brać udział w dodatkowym, spe- 
cjalnym losowaniu "Encyklopedii szkolnej”, 


wytnij ten kupon i włóż do konkursowej koperty 
"Bazaru Świata Młodych”. 
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WIELKI 
KONKURS 


Jeśli pragniesz wygrać supernagrody: telewizory 
kolorowe, odtwarzacze wideo, kasety wideo 
z atrakcyjnymi filmami i wiele, wiele innych, to: 
© wytnij trzy kupony konkursowe z opakowania 4 
MINI PIZZA lub pięć kuponów z opakowania 2 
MINI PIZZA 
© dołącz kupon zamieszczony poniżej, w "Świecie 
Młodych” 
© wyślij pod adresem: "Avanti", Blizne Jasieńskie 
k. Warszawy, ul. Mickiewicza 18, 05-082 Babice 
Stare, tel. 36-84-38 wew. 298 
© Losowania odbywają się co dwa miesiące - lista 
nagrodzonych w "Świecie Młodych”. 


ŻYCZYMY SMACZNEGO 
I SZCZĘŚCIA W LOSOWANIU NAGRÓD! 


KUPON KONKURSOWY 
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SPAD XIII F-16 A-10A THUNDERBOLT 


23 000 zł 46 000 zł 81 000 zł 
10 modeli samolotów przedstawionych Jeśli wybrałeś, wpisz zamówione modele 
przez naszą firmę to przegląd historii lotnic do rubryk kuponu i przyślij go do nas. NIE 


twa od okresu | wojny światowej do chwili _ WYSYŁAJ PIENIĘDZY! Zapłacisz przy 
obecnej. To przegląd techniki lotniczej i jej « odbiorze przesyłki 


ewolucji w ciągu kilkudziesięciu lat, jakie pr: 
Gelslą kónatruikcje samolotu SPAD.XIl Ex 94 Ez CIA W SŻCYM NASZYT 
modelu znajdziesz kupon konkursowy 


117A STEALTH. 
To wielka szansa dla PORODY i po- Falwygratie Gier ZaANYCH maorócz 
czątkujących modelarzy! To pomysł na wy- cieczki do Eurodisneylandu, zestawy kom- 


etłnienie Twojego wolnego czasu! 
SKORZYSTAJ Z NASZEGO ZAPRO-  puterowe, gry TV, rowery BMX, aparaty fo- 
tograficzne, wrotki, deskorolki, modele do 


PEM sklejania 
W jaki sposób możesz złożyć zamówie- I ; 
nie: NIE ZWLEKAJ - ZAPRASZAMY 


a 


MIG-23 F-15E STRIKE EAGLE MIG-27 
53 000 zł 150 000 zł 53 000 zł 


FOCKE-WULF 190A F4F WILDCAT F-117A STEALTH 
66 000 zł 36 000 zł 150 000 zł 
ZAMÓWIENIE 
Proszę o przysłanie następujących modeli: Adres dla zamówień: 
Lp. | Nazwa modelu Nr katalogowy | Szt. Cena HOTEL GRAND, 
1. | SPADXIII e ul. KRUCZA 28, p. 316, 
EE zg CAL 503 00-522 WARSZAWA 
4. | MIG-27 7204 
5. | F-16 7205 
6. | A-10A THUNDERBOLT 7206 
7. | FOCKE-WULF 190A 7207 
8. | F-117A STEALTH 7208 
9. | F-15E STRIKE EAGLE 7209 | © 
10. | F-14A TOMCAT 7210 ZiS3 El 
MÓJ ADRES 


